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P o ż y c z k a
Od wczoraj rozpoczęto podpisywa­

nie pożyczki inwestycyjnej, która ma 
iść na roboty publiczne, na naprawę 
dróg, regulację rzek, budowę domów.

Tak przynajmniej określił Rząd ce 
ie pożyczki, a  ogłoszenia i  reklamy, 
zalecające pożyozkę, mówią wyłącz­
nie o  jej charakterze inwestycyjnym. 
Ale już w  Sejmie, gdy Rząd wniósł 
projekt ustawy pożyczkowej, odezwa­
ły  się głosy powątpiewania, czy po­
życzka istotnie pójdzie na cele inwe­
stycyjne. Zobaczymy.

wątpliwości te  są  może o tyle stu-, 
szne, że pożyczka zjawia się tak póź­
no, kiedy już dawno można było 
przystąpić do robót publicznych, a 
z  drugiej strony nie słychać było do­
tąd, by Rząd przygotował plan robót 
by miał gotowy ich program, by wie 
dział, od czego zacząć i  na czem skoń­
czyć. Jeżeli pożyczka ma wyprze­
dzić plan robót, to jest rzeczą więcej 
niż wątpliwą, czy one rozpocząn sic 
jeszcze tego lata, lub czy wogóle roz-

Wobec faktu, że budżet na rok bie­
żący — 1935-6 — przewiduje mini­
malne sumy na  roboty publiczne, — 
cbcemy wierzyć, że pożyczka inwesty 
cyjna będzie rzeczywiście inwestycyj­
ną i  aie zostanie zużyta na łatanie nie-

Że wszystkich możliwych póżyozek 
wewnętrznych pożyczka inwestycyj­
na jest najbardziej rozumna i uzasad 
niona, zwłaszcza w k raju  tak zacofa­
nym pod względem gospodarczym— 
jak Polska, Ale Rząd „sanacyjny" 
przychodzi ze swym projektem po­
życzki w okresie zupełnego wyczer­
pania materialnego najszerszych mas 
ludności, w okresie całkowitego zubo­
żenia większości społeozeństwa. Rzecz 
jasna, że w takich warunkach poży­
czka nie może liczyć na takie popar­
cie, na jakie — ze względu na swój 
cel — zasługuje. Rząd widocznie sam 
zdaje sobie z tego sprawę, skoro wy­
sokość pożyczki określił wszystkiego 
na 150 miljonów zł. Jest to  kropla w 
morzu naszych potrzeb gospodar­
czych, jestto mniej, niż wydają rok­
rocznie na inwestycje mniejsze i uboż­
sze od Polski państwa.

Na pożyczkę inwestycyjną działa 
też niekorzystnie czynnik psychologicz 
ny. Masy ludności jeszcze nie ookne- 
ły  się ze wspomnień o pożyczce „na­
rodowej" z przed dwóch lat. Pamię­
tamy metody i sposoby, użyte przy 
ściąganiu tamtej pożyczki. Gdyby 
wówczas rozpisano pożyozkę inwes­
tycyjną i w akcję werbowniczą wło­
żono tyleż energji i pomysłowości, co 
na pożyczkę „narodową", to kto 
wie, czy sytuacja gospodarcza kraju 
nie wyglądałaby dzisiaj inaczej, czy 
z pożyczki'  trzeba byłoby pokrywać 
niedobór budżetowy, czy obecna dra­
ga pożyczka w tak krótkim czasie 
nie byłaby zbyteczna. Jak  we wszyst- 
kiem, tak i tutaj polityka „sanacji" 
ma charakter odruchowy, nieprzemy­
ślany, charakter nagłego wybuchu czv 
wyskoku, na najlepiej mszczący się 
sprawie.

Ale x tych dwóch faktów — zubo­
żenia mas i  skutków poprzed­
niej pożyczki — należy wycią­
gnąć ten wniosek, że obecnie nie po­
winno się już powtórzyć to, co przed 
dwoma laty najbardziej oburzało, 
mianowicie: zmuszanie ludzi ubogich 
1 najuboższych do podpisywania po­
życzki.

Nie powinno się zresztą powtórzyć 
i z innych względów, jak np.; że 
nie biedota, lecz ludzie zamożni ma­
ją obowiązek łożyć na zatrudnienie 
bezrobotnych, że roboty publiczne 
Przyniosą zyski przedsiębiorcom, że 
Przemysłowcy i obszarnicy korzysta­

ją obecnie z ulg podatkowych i od- 
ciążeń ubezpieczeniowych i t. d.

Pożyczka jest tak mała, a jej wa­
runki tak dogodne, że byłby dopra­
wdy skandal, wielki skandal, gdyby 
klasy posiadające nie zdobyły się na 
pokrycie tej pożyczki i  chcialy choć 
w małym stopniu uchylić się od niej.

K onferencja  w  Stresie

Anglja nie przyjmuie żadnych zobowiązań
„Times” poświęca deklaracji Simona artykuł wstępny, w którym zaznacza, 

iż oświadczenie Simona, że Rząd angielski nie ustalił jeszcze swej linji poli­
tycznej w kwestji zagwarantowania pokoju, wywoła zagranicą niewątpliwie 
pewne rozczarowanie. Opinja międzynarodowa, której uwaga ostatnio skie­
rowaną była wyłącznie na Londyn, będzie musiała jednak zaczekać na sfor­
mułowanie decyzji Rządu brytyjskiego, co prawdopodobnie nie nastąpi w 
Stresie. Konferencja w Stresie posiada, według opinji miarodajnych czynni­
ków angielskich, charakter informacyjny. Rząd angielski nie może przyjmo­
wać żadnych zobowiązać przed uzyskaniem zgody Parlamentu, Niewątpliwie 
Parlament angielski udzieli poparcia swemu Rządowi. Poparcie to będzie 
tem pełniejsze, im śmielszą i bardziej niezależną będzie polityka Rządu an­
gielskiego, opierająca się na bezstronnej ocenie przeciwieństw międzynaro- 
dowych.

W dalszym ciągu swych rozważań „Times" zaznacza, że nowy system 
międzynarodowej współpracy państw europejskich oparty być powinien na 
rzeczywistem równouprawnieniu Niemiec. Rozpatrując prawdopodobne wyni­
ki konferencji w Stresie „Times" nie wyklucza możliwości nawrotu do kon­
cepcji Mussoliniego z r. 1933-go w sprawie paktu czterech mocarstw. Dzien­
nik przypuszcza, że podstawy nowego paktu mocarstw mogą ulec rozszerze­
niu przez włączenie do niego jednego z mocarstw wschodnio - europejskich. 
Do paktu tego wejść powinny również Niemcy. Dziennik wyraża przekona­
nie, że koncepcja paktu wielkich mocarstw z udziałem Niemiec nie powinną 
natrafić na opór żadnego z państw zainteresowanych w utrzymaniu pokoju 
w Europie i złagodzeniu obecnego napięcia sytuacji międzynarodowej. (ATE).

Prasa angielska (poza „Times"), która dotychczas skłonna była raczej ba­
gatelizować konferencję w Stresie, obecnie najzupełniej zmieniła swój pogląd 
i przywiązuje do konferencji tej największe znaczenie.

Uchwały francuskiej Rady Ministrów

Zbrojny opór chłopów chińskich
przeciwko wprowadzeniu monopolu solnego

Nawrót d o  „Paktu czterech'*?

Dziennik chiński „Szin-Pao" donosi o 
poważnych zaburzeniach w Chinach pół­
nocnych. Bezpośrednią przyczyną tych 
zaburzeń jest wprowadzenie monopolu 
solnego, które wywołało duże wrze­
nie wśród wieśniaków chińskich. W 
prowincji Hupen chłopi chińscy z 13 o- 
kręgów wystąpili wspólnie przeciwko 
wprowadzeniu monopolu; stawiając 
zbrojny opór urzędnikom monopolu.

Po „reformach"
Zmiany i redukcje w ubezpieczalniach

Agencja PRESS donosi:
W kołach poinformowanych słychać 

iż dyrektor zakładu ubezpieczeń spo­
łecznych, p. Włodzimierz Lgocki, opu­
ścić ma w najbliższym czasie zajmowa­
ne stanowisko. Jak informują, dyr 
Lgocki porzucić ma służbę w ubezpie­
czalniach społecznych i przejść do ban­
kowości, a mianowicie do Banku Go­
spodarstwa Krajowego.

Zastępcą komisarza Z. U. S. gen. Hu­
bickiego mianowany został p. Zbigniew 
Skókowski, naczelnik wydziału w min’.

Jeżeli pożyczka inwestycyjna ma 
w drobnej mierze ulżyć bezrobociu, 
to nie może jednocześnie spaść cięż- 
kiem brzemieniem na tych, co ledwo 
wiążą koniec z końcem i żyją w 
skrajnym niedostatku. Pożyczka nie 
może być karą na ubogich, a  premją 
dla bogatych. jmb.

Przeciwko zbuntowanym wysiane zosta­
ły oddziały policji i wojska. Na powagę 
sytuacji wskazuje [akt wystania artylerii 
przeciwko zbuntowanym. W wielu wios­
kach doszło już do starć pomędzy 
chłopami a wojskami rządowemi. Po 
obu stronach są zabici i ranni. W okrę­
gach, objętych rewoltą, ogłoszono stan 
wojenny. (PAT.).

opieki społecznej,
Istniejące doniedawna w ZUS. dwa 

wydziały personalne, zostały połączone 
w jeden wydział na którego czele sta­
nął kpt. Piotrowski.

Nie ustaje ferment wśród pracowni­
ków ubezpieczalni warszawskiej. Ubez- 
pieczainia ta zarządziła szerokie reduk­
cje a równocześnie zmusza pracowników 
do pracy w godzinach nadliczbowych. 
Pracownicy zmuszani są do pracy zazwy­
czaj do 9 godziny wieczór.

Układ który wywoła zdumienie
Sowiety riupują w Niemczech towary za 200 milionów morek

W Berlinie podpisany został układ 
handlowy sowiecko - niemiecki, na pod 
stawie którego stosunki handlowe mię­
dzy temi obu krajami zostają oparte na 
nowych zasadach. Umowa przewiduje 
obok uregulowania bieżących zamówień

cuskiego i projekt rezolucji, która' 
złożony będzie Radzie Ligi Narodów w 
zakończeniu dyskusji nad jednostronny 
inicjatywą Niemiec. Oba te teksty bę­
dą mogły ulec zmianie w toku konfe­
rencji w Stresie, ponieważ Francja pra-

PRASA FRANCUSKA NAWOŁUJE
DO DECYDUJĄCYCH KROKÓW.
Wszystkie dzienniki paryskie oma­

wiają szczegółowo widoki konferencji

„Petit Parisien" domaga się jasnych 
rozstrzygnięć. Mężowie stanu, kierujący 
polityką 1 Europy — pisze dziennik — 
będą musieii wykazać wiele zimnej krw. 
i umiejętności, aby uniknąć niebezp e- 
czeństwa wojny. Pokój może być ura­
towany tylko wtedy, o ile mężowie sta 
nu, kierujący losami państw, będą mie­
li istotnie niezłomną wolę konsolidacji 
pokoju. Dziennik wyraża życzenie, aby 
Mussoiini i Mac Donald Simon, Fland-a 
i Laval pamiętali o słowach Nietzschego, 
że jedynem prawdziwem nieszczęściem 
jest słabość.

Według „Le Jour“ na posiedzeniu 
gabinetu francuskiego miało dojść do po­
ważnych rozdżwięków na tle ustalenia 
instrukcyj dla delegacji, udającej się do 
Stresy. Minister Herriot i inni radykale1 
członkowie gabinetu występowali za śc- 
słem porozumieniem z ZSSR., nato­
miast minister stanu Louis Marin (pra­
wicowiec) wraz z kilku zwolennikami 
wypowiedział się przeciwko zbliżeniu 
z Sowietami. Marin wysunął również za­
strzeżenia przeciwko polityce współpra­
cy z Włochami, której bronił minister 
Laval. Premier Flandin zajął stanowi­
sko pośrednie, zbliżone w pewnej mie­
rze do punktu widzenia Anglii.

(ATE~)
„PRAWDA" C KONFERENCJI.

„Prawda" moskiewska, omawiając 
perspektywy konferencji w Stresie, u- 
bolewa, że już istń-eje projekt paktu 
ogólnoeuropejskiego, który będzie pró­
bą zastąpienia paktów regionalnych,

Socjaliści uzyskali w  ększcśC 
w rządzie kantonalnym Bazylei

W ubiegłą niedzielę odbyły się 
pelniające wyboru do Rządu kantonal- 
nęgo Bazylei. O pierwszych wyiboraoh 
pisaliśmy, że wybrani zostali dwaj so- 
cialiści i jeden mieszczański członek 
rady. Obecnie wybrano dodatkowo

W  Belgii

R ew izje w  b a n k a ch
Z Brukseli donoszą: . finansowych. Skonfiskowano liczne wy
Policja na zarządzenie sędziego śled- dawnictwa, omawiające dewaluację bas 

czego dokonała dewizyj w licznych ban- ka belgijskiego. (PAT.), 
kach, w towarzystwach i dziennikach |

na towary nowe zamówienia ze strony 
Rządu sowieckiego w Niemczech na 
łączną sumę 200 milionów marek. Przed 
stawicielstwo handlowe Sowietów w 
Berlinie otrzyma kredyt od konsorcjum 
banków niemieckich. (PAT).

gnie, aby projekt rezolucji stał się 
wspólnym projektem Francji, Anglji i 
i^łoch. Pozatem Rada Ministrów usta­
liła formułę paktu r.addunajskiego, — 
wprowadzającą definicję o niemieszaniu 
się w sprawy wewnętrzne. (PAT.),

a zwłaszcza Paktu Wschodniego.
„Prawda" obchodzi do wniosku, że 

pakty regionalne nie będą stanowiły 
głównego tematu obrad w Stresie. Zda­
niem pisma, zasadnicza kwestja bezpie­
czeństwa zostanie z obrad w Stresie 
wyłączona.

Pismo ironizuje, że jedni uczestnicy 
jadą do Stresy vr celach informacyj­
nych, przyczem nie mogą brać żadnych 
zobowiązań, inni przywożą projekt pak­
tu uniwersalnego, w którym można uto­
pić cały system zbiorowego bezpieczeń­
stwa. wreszcie trzecia grapa uczestni­
ków konferencji proponuje coś w rodza­
ju ograniczonego przymierza. (PAT).

W STRESIE.
• Wszystkie hotele są przepełnione. Wśród 
monda oraz ambasadora francuskiego w 
zjefdzie w Stresie prasa wymienia ambasa­
dora włoskiego w Londynie, Grandi'ego, 
ambasadora angielskiego w Rzymie Drum- 
mąnda oraz ambasadora francuskiego w 
Rzymie, de Chambrun‘a.

MUSSOLINI JUŻ PRZYLECIAŁ.
Punktualnie o godz. 12 w poł. przybył 

wczoraj do Stresy trzymotorowym wodno- 
płatowcem Mussoiini w towarzystwie pod­
sekretarza stanu dla spraw propagandy i 
prasy, hr. Ciano i podsekretarza stanu 
spraw zagranicznych Suwicha.

Stresa ma wygląd świąteczny. Wszystkie 
hotele, położone nad Lago Maggiore, ude­
korowane są flagami. Ogrodnicy pospiesz­
nie kończą praco w parkach i na barw­
nych skwerach nadbrzeżnych, pokrytych 
kwitnącem krzewieni. Nad jeziorem krążą 
hydroplany. Wzdłuż brzegów jeziora prze­
ciągają oddziały młodzieży faszystowskiej, 
które przybyły powitać Mussoliniego.

(PAT)

dwóch socjalistów i dwóch z ugrupowań 
mieszczańskich. W ten sposób Rząd 
składać się będzie z 4 socjalistów i 3 
mieszczan, gdy dotychczas w Rządzie 
kantonu Bazylei zasiadało 5 mieszczan 
i 2 socjalistów.
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Zgon prof.
Antoniego GluzlAsklego

Wczoraj zmarł w Warszawie prof. dr. 
Antoni Gluzińskż, jeden z najwybitniej­
szych lekarzy i uozonydl polskich.

Dr. Gluziński ogłosił około 100 prac nau­
kowych.

Co kraj to obyczaj
W Hiszpanji obchodzi się obecnie 800-ą 

rocznicę urodzin myśliciela żydowskiego 
Majmonidesa. Szczególną wspaniałością 
wyróżniają się uroczystości w Kordobie, 
rodzinnem mieście filozofa.

Z jakim smakiem faszystowskie rządy 
organizują obchody kulturalne, tego dowo­
dem program obchodu, który na zakończe­
nie zapowiedział... walkę byków.

Walka byków... ku czci Majmonidesa is­
totnie odbyła się, przyczem padło siedem

Tak faszyści czczą pamięó filozofów.

Najwyższa iakość skóry 
najn iższe ceny

CENNIK
Męskie zel. . . . z ł . 2.”
Obcasy...................... „ 1.1”
Zelówki damskie. . „  1.S£ 
Obcasy franc. damskie „ 0.Ł2 
Zelówki szyte o . O.22dri>łel

lowanie na poczekaniu za dopł. 10 % 
Bezpłatny odbiór i dostawa obuwia 

do domów
Zakłady Mechanicznej Reparacji Obuwia

R A P I D“
Krak. Przedm. 27. Tel. 5.16.46

Niewygodna cyfra
Nie można powiedzieć, Zęby hitlerowcy 

gdańscy i  wh berlińscy wodzowie żałowali 
pieniędzy t  wysiłku na wybory. Wiele se- 
tek tysięcy marek i  guldenów kosztowały 
sztandar:/. transparenty, kwiaty, mundury 
i  orkiestry. Dużo kosztowało kupienie gło­
sów tych wyborców, którzy dali się przeku­
pić. Za pieniądze wznoszono okrzyki, za 
pieniądze robiono nastrój hurrarpatrjotyez- 
ny, wszystkie megafony i szpalty dzienni­
ków krzyczały głośno, że CAŁA ludnoóć 
Gdańska jest za „ideologją" wodza z „Bru­
natnego Domu".

Kosztowna i wrzaskliwa szopka wybor­
cza miała na celu zdobycie większości, po­
trzebnej do zmiany obowiązującej w Gdań­
sku konstytucji. Hitlerowcy, głoszący, że 
cała ludnośó jest po ich strome, nie ohcieli 
nawet zdobyć całości Volkstagu (sejmu 
gdańskiego). Wystarczało im % ogólnej 
ilości posłów. Możnaby wówczas zmienić 
konstytucję i  zmiana ta byłaby aktem pra­
wnym.

Nie udało się jednak. Zamiast zwycięs­
twa, wyszła kompromitacja; zamiast suk­
cesu—ordynarna klapa.

Dziś gdańszczanie z pod znaku Hitlera 
zgrzytają zębami, wspominając nieosiągal­
ną dla nich cyfrę:

A odgrażali się, że mają cala ludnośó 
po swej stronie!

Od dziewięciu już lat „sanacja" głosi, 
że CAŁY naród wyznaje „ideologję", że 
pochwala wszystko, co robią politycy „sa-

Caly naród myśli „sanacyjnie", 
tylko kilku zajadłych partyjników bezsku­
tecznie usiłuje szerzyó niezadowolenie.

Obecni władcy wpadli na pomysł, żs 
wszystko będzie dobrze, jeśli tylko nastąpi 
zmiana konstytucji. Kaptowano ludzi na 
wszelkie sposoby. Żydom obiecywano jedno, 
Ukraińcom—drugie, ludowcom odciągano 
posłów, a kiedy przyszło głosowanie, oka­
zało się, że do liczby % ogólnej ilości po­
słów brakuje kilku głosów.

A odgrażali się, że mają cały naród po

Zwolennicy „silnej ręki!' nie mają szczę­
ścia do cyfry: %. w. e.

D ZIA Ł LEKARSKI
Dr. BRAMS ne, skórne,
płciowe przyjm. w swojej Lecznicy 
Nowy-Śwlał 46 m. 22. 8 r . -8  w .

Dr.Z.Fajncynl"'"36
Weneryczne, płciowe, skóry

H a u s w i r t
Weneryczne S W ,
„Dworcowej" Chmielna 49 Now°l!ro'hlta 46

A. BIAŁOŁĘCKA
p o w r ó c i ła

Przyjmuje od 9-ej do 2 I od 4 do 8-ej
Solna S m. 4

Cala zorganizowana młodzież socjalistyczna Warszawy Zbiera się w niedzie­
lę, 14 b. m. o godz. 10.30 w sali „Ateneum" (Czerwonego Krzyża 20) na zgro­
madzenie pod hasłem

Wszystkie siły oddamy P.P.S.
Młodzi turowcy, czerwoni harcerze, sportowcy, akademicy socjaliści, dzieci 

z R. T. P. D. — przybywajcie licznie.

G e h e n n a  
n ie le g a ln y c h  em ig r a n tó w

Z Waszyngtonu donoszą, że w czasie 
dyskusji nad projektem ustawy rozsze­
rzającej kompetencje departamentu 
pracy w sprawach immigracyjnych, ko­
misarz dla tych spraw Mac Cormack 
złożył przed komisją immigracyjną Iz­
by Reprezentantów sensacyjne zezna­
nia o okropnych stosunkach w tej dzie­
dzinie i  niebywałem wprost okrucień­
stwie przemytników, trudniących się 
wprowadzaniem na teren St. Zjedn. lu­
dzi, którzy nie uzyskali pozwolenia na 
emigrację. Przemycaniem nielegalnych 
emigrantów trudnią się notoryczni 

'zbrodniarze, którzy nie cofają się na­
wet przed mordowaniem swych ofiar.

Depesze, telefony, wiadomości radjowe

Na całym świecie
— Z Mexico City donoszą;
W stanie Puebla wybuchł STRAJK 

POWSZECHNY, w którym wzięło u- 
dział 50.000 robotników. Skonsygnowa- 
no znaczne oddziały celem utrzymania 
porządku. W stolicy wybuchł strajk na 
znak solidarności z robotnikami w sta­
nie Puebla. (ATE.).

— KRÓL IRAKU podpisał dekret o 
rozwiązaniu Parlamentu i  wyznaczy! 
nowe wybory. Przyczyną rozwiązania 
Parlamentu był, jak twierdzi komuni­
kat urzędowy, brak współpracy pomię­
dzy Parlamentem a Rządem. (PAT.).

— Według doniesień z Moskwy pra­
sa sowiecka rozpoczęła kampanię aS>" 
tacyjna celem SPOPULARYZOWANIA 
LOTNICTWA wśród młodzieży. „Praw­
da" w ariykule wstępnym p. t.i „Mło- 
dzież sowiecka — na samoloty!1'  — 
stwierdza, że w ostatnim roku liczba 
klubów lotniczych w ZSSR. zwiększy­

P. K lott w Zagłębiu Dabrowskiem
Dziś przybywa do Zagłębia Dąbrowę- I mi zawodowemi i przemysłowcami w 

kiego Główny Inspektor Pracy p. I sprawach dotyczących ogólnej sytuacji w 
Klott z Warszawy. I górnictwie i  hutnictwie Zagłębia Dąb-

Odbędzie on konferencje ze związlca- * rowskiego.

Ponowne obniżenie rent
emerytom „Wspólnoty Interesów"

Nadzór sądowy we „Wspólnocie In- I rent 
teresów" doręczy! wszystkim emerytom I Oburzenie rencistów, którym obnżono 
zawiadomienia o ponownem obniżeniu renty już po raz drugi, jest b. wielkie.

Prace zabezpieczające
przed powodzią

(PAT.). Przed niedawnym czasem roz­
poczęte zostały prace około zabezpie­
czenia miasta przed powodzią, szcze­
gólnie w tych dzielnicach, które sa 
najbardziej narażone na wypadek wy­
lewu Wisły i jej dopływów podkrakow 
skiefi. I  tak na Ludwinowi e u ujścia 
rzeczki Wilgi do Wisły przedłuża się 
mur oporowy, na Dębi.ikachprzedłużo-- 
ny zostanie most o jedno przęsło oraz 
podniesione zostanie obwałowanie na 

l 1' 1 ■-■«

Z hitlerowskiej dżungli
Wrocław byl ubiegłej niedzieli widow­

nią demonstracji, urządzonej przez hitle­
rowców, a wymierzonej przeciw kobietom 
niemieckim, które dotychczas nic zerwały 
stosunków z żydami. Szturmowcy, którzy 
przeważali w tym pochodzie demonstracyj­
nym, nieśli tablice z nazwiskami i  adresa­
mi tych Niemek. Pochód poprzedzał trę­
bacz, który przed każdym domem, w któ­
rym mieszka „piętnowana" Niemka, za­
trzymywał się i  krótkiem. przemówieniem 
zwracał uwagę mieszkańców na to, kto 
mieszka w ich sąsiedztwie. Po tern ogłosze­
niu wypisywano na chodniku białą farbą 
nazwisko napiętnowanej i  pockód ruszał w 
dalszą drogę.

Dziennik „Sehlesisehe Tagcszettung" od 
pewnego czasu wprowadził rubrykę „Pod 
pręgierz", gdzie nazwiska piętnowanych 
Niemek stałe drukuje.

| Wielokrotnie stwierdzono — oświadcza 
Mac Cormack — że przemytnicy prze­
wozili emigrantów, zaszytych w worki, 
których zawartość podawano jako ja­
rzynę. Zdarzały się wypadki, że prze­
mytnicy chcąc uniknąć kontroli władz 
celnych rzucali poprostu worki z nie­
szczęśliwymi emigrantami do morza.

Na jednej z wysp w pobliżu brzegów 
Florydy znaleziono niedawno grupę wy 
nędzniałych emigrantów, których wy­
sadzili tam przemytnicy zabrawszy im 
uprzednio wszystkie zasoby gotówko­
we. Kilku emigrantom bandyci wybili 
złote zęby, które sobie przywłaszczyli.

(ATE).

ła się trzykrotnie a liczba młodzieży 
odbywającej ćwiczenia lotnicze zwięk­
szyła się czterokrotnie. Kulminacyjnym 
punktem propagandy lotnictwa wśród 
młodzieży sowieckiej będą wielkie ćw‘ 
czenia lotnicze w czerwcu r. b. we 
wszystkich większych miastach ZSSR.

(ATE).
— Z Moskwy donoszą, że u pewnej 

wieśniaczki na Kaukazie Północnym 
urodziły się CZWORACZKI — trzech 
chłopców i jedna dziewczynka. Za- 
równno matka, jak i dzieci są zdro­
we. (ATE.).

— Parowiec angielski „Tower 
Bridge" z odległości przeszło 100 n il 
ang. od Nowej Fundlandji daje sygnały 
S. O. S. Na ratunek udało się kilka 
parowców. Pierwszą pomoc udzielił to­
nącemu statkowi parowiec angielski 
„Newloundland". (PAT.).

placu Groble, najbardziej niebezpiecz­
nym punkcie dla miasta w razie po-

Równocześnie kontynuowane są pra­
ce nad uregulowaniem koryt rzek gór­
skich w województwie krakowskiem: ca 
Sole powyżej zapory wodnej w Porąbce, 
na potoku Bystrym w Zakopanem, w 
górnym biegu Dunajca i innych,

Do uzdrowisk
Będąca w opracowaniu nowa taryfa ko­

lejowa przewiduje zniżki cen biletów jaz­
dy do uzdrowisk polskich. Nowa taryfa 
ma być jednakże wprowadzona w życie do­
piero z dniem 1 lipca. (PRESS).

A n g lic y
za sankcjami wojskowemi

Pisaliśmy już o ankiecie, zarządzonej 
przez angielską Unję Przyjaciół Ligi Na­
rodów, w sprawie pokoju, Ligi Narodów 
i t. d. Wynik ankiety jest wybitnie po­
kojowy i przychylny dla Ligi Narodów. 
Wśród1 pytań ankiety znajdowało się m. 
•n. pytanie następujące; Czy przeciw 
państwu napadającemu mają być stoso­
wane sankcje .ekonomiczne, czy też mi-

Otóż na pięć miljonów odpowiedzi 
znaczna większość, gdyż 3.960.250, opo­
wiedziała się za zastosowaniem sankcyj 
miłitamych przeciw napastnikowi.

Nieporozumienie czy zapowiedź?
Prasa prorządowa doniosła, że na? zje- 

ździe dyrektorów wojewódzkich biur 
Funduszu Pracy p. min. Packnkowski, 
omawiając przyczyny i cele połączenia 
dbu Funduszów: Bezrobocia i Pracy, 
orzekł, iż głównie chodżiło o „zagadnie­
nie racjonalizacji wydawania pieniędzy. 
Winniśmy dążyć do tego, żeby zamiast 
pomocy doraźnej, daiwać zatrudnienie". 
Jak dotąd — zgoda, chociaż, jak to się 
będzie dawać zatrudnienie np. zimą? 
Ale dalej p. minister miał powiedzieć:

„Pieniądze, które były wydawane 
przez dawny Fundusz Bezrobocia nie­
produktywnie, trzeba teraz wydać z 
pożytkiem dla wszystkich".

Tego już nie rozumiemy. Fundusz Bez­
robocia płacił ustawowe, skromniutkie 
zasiłki ubezpieozonym, którzy z tego 
żywiii siebie i rodziny przez pewien o- 
k rej czasu (gdzież nieproduktywność ?);

NOWA POŻYCZKA W EW NĘTRZNA
. . .. ją pewnych i

dykałr.ych posunięć. Chodziło przedewszy- 
stkitm o większe kapitały i  uruchomienie 
ich dla całego szeregu inwestycyj, mogą­
cych z jednej strony choć w części zaspo­
koić gwałtowne potrzeby naszego życia go­
spodarczego (regulacja rzek, budowa dróg 
i t. d.), z drugiej zaś dać pracę bezrobot­
nym i ożywić zainteresowanie w tych ro-

Taką niewątpliwie intencją kierowali się 
autorzy nowej pożyczki wewnętrznej, na 
która od II) b.m. zaczęła się już subskrypcja.

Trzeba przyznać, że pożyczka ta jest do-

pewnienia przy równoćzesr.yn 
regu atrakcyjnych przywilejów

Pożyczką jest 8%-owa. Prc

ę  wykupu ustalono o 20 
do 80% wyższą, gdyż po 10 latach skarb 
rozpocznie wykup tych obligacyj, płacąc 
po zł. 120, za 100. następnie po zł. 125, a 
wkońcu i po zł. 130. Oczywiście, w ten spo­
sób stopa procentowa faktycznie wzrasta. 
Pozatem bardzo wysokie prcmje od 500.000 
zł., począwszy, przy trzykrotnem coroku 
ciągnieniu, czynią z nowego papieru bardzo

Oczywiście hazard ten w tym wypadku jest 
bez ryzyka, gdyż w każdym razie każdy 
otrzyma spowrotem wylożtne pieniądze z 
ustalonym procentem i nadwyżką wykupo-

Z sali sądow e! Stolicy

Sprawa o zabójstwo z litości
M ow y prokuratora i obrońcy

Proces Woickiego, oskarżonego o za­
bójstwo Łobodowskiej, wzbudził tak 
wielkie zainteresowanie, że mimo u- 
trudnień w otrzymywaniu biletów wstę­
pu, rozprawie przysłuchiwała się ol­
brzymia Ilość publiczności.

Zeznania ekspertów wypadły raczej 
obciąźająco dla oskarżonego. "Stwierdzi­
li oni, że stan chorej mógł się znowu 
po pewnym pogorszeniu polepszyć. 
Stwierdzili również, że chora tego ty­
pu mogła żyć i  cieszyć się życiem, a 
chwilowe depresje bynajmniej nie do­
wodzą, że wybawieniem dla niej była 
istotnie śmierć.

Jak wynikało z zeznań rodziny ! zna­
jomych, rodzina była gorąco do chorej 
przywiązana i dążyła wszelkiemi środ­
kami do jej leczenia. Nie wynikało też 
bynajmniej z tego, że mogłaby się na 
ten czyn zgodzić.

Dr. Oskar Wojnowski. na którego 
opinję o beznadziejności choroby zabi­
tej powoływał się oskarżony, kategory­
cznie zaprzeczył, jakoby z  Woick'm 
o tem rozmawiał. Z takiego samego 
cierpienia p. Wojnowski wyleczył kom­
pletnie jedną ze swych pacjentek.

Prokurator, piętnując czyn oskarżone­
go i kwalifikując go, jako zabójstwo w 
uniesieniu (nic zaś „zabójstwo z litoś­
ci" art. 227) podkreślił, że gdyby Ło­
bodowska istotnie pragnęła się rozstać 
z życiem, potrafiłaby napewno znaleść 
drogę do samobójstwa. Zdaniem pro­
kuratora nic nie przemawiało za 
tem, żelby oskarżony miał upoważ­
nienie ze strony Łobodowskiej do wy­
konania na niej wyroku śmierci. Fakt, 
ii  oskarżony wychodził do drugiego po­
koju odbezpieczać rewolwer i strzelał, 
gdy Łobodowska miała oczy zasłonię­
te przemawia za tem, że obaw:ał się, 
iż Łobodowska zlęknie się stanięcia o-

Handel zagraniczny Polski
Bilans bandlu zagranicznego Polski za 

marzec r. b. wykazuje saldo dodatne 
w sumie 5,280 tysięcy złotych. Przy­
wóz wyniósł 198,381 tou wartości 
69,694 tys. złotych a wywóz 1.064.183 
ton wartości 74,974 tys. złotych. Wy­
wóz zwiększył się w marcu o 6458 
tys. zł., a przywóz o 5929 tys. złotych.

IPRESS).

Fundusz Pracy złączył fyłko swe agcn» 
dy z Funduszem Bezrobocia i w dziale 
zabezpieczeni® na wypadek bezrobocie 
będz?e nadali „wydawał pieniądze nie­
produktywnie" — w  ramach obowiązu­
jącej ustawy, która nie została zmienio-

Czy zatem mamy tę część przemówie­
nia Paciorkowskiego potraktować, jako 
nieporozumienie, czy też jako zapowiedź 
likwidacji resztek zabezpieczenia na wy­
padek bezrobocia?

Oczekujemy wyjaśnień.

Wyjazd tow. St. Dubois
Tow. St. Dubois wyjechał z ramienia 

naszej redakcji na Idłkotygodniowy po­
byt do Palestyny-

połowy należ-
--------- tę pożyczkę obligacjami Pożyczki
Narodowej. Już samo to pociągnięcie po­
winno dać gwarancie powodzenia Pramjo- 
wej Pożyczki Inwestycyjnej. Jest to zupeł­
nie zrozumiałe. Pożyczka Narodowa, sub­
skrybowana imiennie, jest typowym pa­
pierni „zamurowanym", którego bez wiel­
kich trudności nie można się wyzbyć. Za­
mieniając ją  na nowy, wydawany na okazi­
ciela, papier, który w krótkim czasie wej­
dzie do wolnego obrotu, każdy może szyb­
ko upłynnić sobie dowolną gotówkę, a więc 
i tę kwotę, którą wydał na zakup Pożycz­
ki Narodowej.

Oczywiście nie wszyscy będą mogli za­
mienić Pożyczkę Narodową na nową Poży­
czkę Premjową. Do konwersji tej ir '  ' '

Pożyczki .............. „  _
skrybeji Pożyczki Inwestycyjnej, Pożycz-

K w

Przypuszczalnie zatem ogólna kwota no­
minalna Premjowej Pożyczki Inwestycyj­
nej wynosić będzie około 300 miljonów, 

ustalona ilość i wysokość wygra­
ne odbywać się bę­

dzie trzy razy na ros, odnosić się będzie do 
każdych 100 miljonów zł. nominału pożycz­
ki.

Do powodzenia Pożyczki przyczyni się 
niewątpliwie i to, że rozpisana jest w zło­
tych w zlocie, a  nabywać ją będzie można 
na szereg drobnych rat miesięcznych, (k).

ko w oko ze śmiercią i nic zechce um­
rzeć.

Adw. Dmowski obronę oparł na twier 
dzeniu, iż oskarżony działał z  •aknaj- 
szlachetniejszycb pobudek i że miało 
tu miejsce zabójstwo z litości.

Sąd skaza! Woickiego na 2 lata wię-

Sąd uznał, że to nie było zabójstwo 
z litości na żądanie ofiary, ponieważ nie 
mogła ona decydować o swym losie.

Niski wymiar kary został spowodo­
wany łagodzącemi okolicznościami.

Lekarze przed sądem
Toczy się w Warszawie już drugi 

dzień proces aptekarza Załuski oraz 
lekarzy dr. Gruzy i dr. Kleniewsk:ego, 
oskarżonych o nielegalną sprzedaż mor 
liny. Lekarze podpisywali chętnie re­
cepty na morfinę, a  aptekarz równie 
chętnie ją sprzedawał.

Lekarze bronią się twierdzeniem, że 
nie mogli odmawiać recept, gdyż zwra­
cali się do nich narkomani w tym sta­
nie „głodu narkotyku", w jaikim leka­
rzowi nie wolno odmawiać pomocy.

Oskarża prok. Firsfcnbergk
Obronę wnoszą adw. Niedzielski, Szu­

mański i Gulman.
Rozprawie przysłuchiwał s>9 wice­

minister dr. Piestrzyński.

Afera posagowa
Sąd Apelacyjny rozpatrywał wozora.i 

sprawę dr. Borysa Rubinsteina, skazanego 
przez Sąd Okręgowy za oszustwo posago­
we na rok aresztu. Dr. Rubinstein po­
znał w swoim czasie posażną pannę Ró­
żę Mowszowiczównę. Potrafił nietylko szyb­
ko zdobyć jej serce, ale otrzymać również 
od przyszłego teścia 60 tys. zł., za które 
miał urządzić gabinet rentgenologiczny. 
Przed ślubem cały gabinet był już urzą­
dzony, a  po ślubie małżonkowie wyjechali 
w podróż do Krynicy. W drodze jednak dr.
R. przyznał się jakoby żonie, że jej nie 
kocha i że ożenił się z nią dla posagu. 
Rozgoryczona doktorowa wróciła do rodzi­
ców, a teść skierował sprawę do Sądu.

Sąd Apelacyjny oskarżonego uniewinnił, 
nie dając wiary zeznaniom rodziny Mow- 
szowiczówny.

W apelacji dr. Rubinsteina bronił adw.
M. Ettinger. I. K
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Metody „Trzeciej” Rzeszy

Jak porwano dziennikarza Jacoba?
P rzegląd  prasy

O nikczemnem uprowadzeniu ze 
Szwajcarji na terytorjum „Trzeciej'1 
Kzeszy niemieckiego dziennikarza an­
tyhitlerowskiego, Jacoba, podawaliśmy 
szereg depesz. Otrzymaliśmy teraz z 
Bazylei korespondencję, opisująca do­
kładnie przebieg porwania. Jak pisali­
śmy wczoraj, Jacob został już podob-

W połowie marca r. b. prasę szwajcar­
ską obiegła wiadomość o zniknięciu z 
Bazylei dziennikarza Jacoba. Jacob wy­
jechał ze Strasburga do Bazylei, aby się 
tutaj spotkać z niemieckim dziennika­
rzem, dr. Wescmannem, za którego po­
średnictwem miat otrzymać iniormacje o 
nielegalnych dozbrojeniach niemieckich, 
od zaułanych d-ra Wesemanna z Nie­
miec. W rzeczywistości Jacob spotka! 
się 9 marca z Wesemannem w hotelu 
„Setthardt11 w Bazylei. Z hotelu udali 
się do restauracji w innej części miasta 
(bliżej granicy niemieckiej)), gdzie zastali 
„zaufanych11 pana Wesemanna. Podczas 
kolacji zaufani ci podali Jacobowi, praw 
dopodobnie zmyślone, iniormacje o  zbro­
jeniach niemieckich. Wiedząc, że Jacob 
jest „bezpaństwowym11 i niema żadnych 
dokumentów, zaproponowali mu wysta­
wienie fałszywego paszportu. Osobnicy 
ci przedłożyli Jacobowi paszporty róż­
nych państw in blanco. Zdecydowano 
się na paszport czeskoslowacki za cenę 
1200 fr. francuskich. Pieniądze na ten cel 
dal Jacobowi już przedtem dr. Wese­
mann. Paszport miano wypełnić w Rie- 
hen, granicznej miejscowości obok Ba­
zylei, po stronie szwajcarskiej. Jacob 
miał nełne zaufanie do Wesemanna. gdyż 
przed niedawnym czasem Wesemann u- 
ktwił mu nawiązanie kontaktu ze zna­
nym dziennikarzem angielskim, Wickha- 
mtm Steedem, ułatwiając Jacobowi sta­
rania o wydanie czasopisma „Unabhan- 
giger Zeitungsdienst" w języku angiel­
skim. Wesemann przyrzekl też Jaccbo- 
wi starać się o  umieszczenie kilku jego 
artykułów o nielegalnych zbrojeniach 
niemiepkich w gazetach angielskich. Nie 
podejrzewając więc niczego, Jacob 
wsiadł do przygotowanego auta, które 
go miało zawieść do Riehen. Auto do tej 
jazdy zostało specjalnie na 5 dni wyna­
jęte w Zurychu. Zamiast jechać do Rie­
hen, auto przejechało w szalonem tem­
pie granicę niemiecką, która „DZIW­
NYM ZBIEGIEM OKOLICZNOŚCI" W 
CZASIE PRZEJAZDU TEGO WŁAŚNIE 
AUTA BYŁA OTWARTA. „Dziwnym" 
jest ten fakt dlatego, gdyż od kilku mie­
sięcy wszystkie przejścia na granicy nie­
miecko - szwajcarskiej są od strony nie­
mieckiej zamknięte rampą drzewną, a 
W MOMENCIE PRZEJAZDU TEGO 
WŁAŚNIE AUTA RAMPA BYŁA POD­
NIESIONA. W odległości 200 metrów 
od granicy, po stronie niemieckiej, auto 
zostało zatrzymane sygnałem świetlnym 
urzędników niemieckich. Do auta po­
deszli dwaj urzędnicy niemieccy i aresz­
towali Jacoba. Reżyserja funkcjonowała 
wyśmienicłel Przebieg tej „jazdy" wska­
zuje na to — tak też władze szwajcar­
skie wypadek ten komentują — że lu­
dzie, którzy podstępnie uprowadzili Ja­
coba na terytorjum niemieckie, DZIA­
ŁALI W  ŚCISŁEM POROZUMIENIU Z 
WŁADZAMI NIEMIECKIEMI. Tej sa- 
mej jeszcze nocy wróci) dr. Wesemann 
do Bazylei, po pomyślnie -dokonanej 
pracy. Następnego dnia jeden z „zauia- 
nych" Wesemanna, kapitan niemiecki 
Manz, zatelefonował z LBrrack, granicz- 
nej miejscowości po stronic niemieckiej, 
do iirmy zurychskiej, w której auto zo­
stało wynajęte, że auto można odebrać 
w Lorrack — co się też stało. Tryptyk

nicznę wjazdową i wyjazdową. PRZE­
JAZD WIĘC GRANICY NIEMIECKIEJ 
9 MARCA WIECZOREM W SZALO­
NEM TEMPIE, BEZ KONTROLI I PRZY 
JASKRAWEM OBEJŚCIU ISTNIEJĄ­
CYCH PRZEPISÓW, ZOSTAŁ PÓŹNIEJ 
PRZEZ WŁADZE NIEMIECKIE APRO­
BOWANY. Wesemann tymczasem sta­
rannie zaciera) ślady swego przestęp­
stwa. Dn. 11 i 12 marca wysłał z Bazy­
lei i  Znrycbu sfingowane, uspokajające 
depesze do żony Jacoba w Strasburgu. 
Wystał jej też pieniądze, podpisując 
„Jacob". Policja bazylejska, podejtzewa- 
iąc Wesemanna o czynny współudział w 
uprowadzeniu Jacoba, wydala nakaz a- 
resztowania go. . WesemannowT było już 
„za gorąco" w Bazylei, znikł. Po krót­
kich poszukiwaniach udało się Wese­
l n a  wytropić w Asconie (Tessin), 
gdzie w towarzystwie swej kochanki za­
chwycał się pięknem południowej wio- 
W . po „ciężkiej pracy". Nie przejmo- 
W«1 go widocznie los ofiary. W Asconie 
aresztowano Wesemanna ł przewieziono 
do Bazylei. Początkowo nie chciał zlo- 
ayć zeznania i stanowczo zaprzeczał, ja- 
keby brat udział w porwaniu Jacoba. 
wesemann zwlekał ze składaniem ze­

znań do chwili zajęcia stanowiska w tej 
sprawie, przez oiicjalne czynniki Nie­
miec hitlerowskich. Śledztwo, przepro­
wadzone w różnych krajach, wykazało, 
że Wesemann był czynny, jako tajny a- 
gent hitlerowski w Paryżu, Londynie, 
Brukseli, Kopenhadze i Saarbrucken. 
Wesemann usiłował różnych emigrantów 
politycznych, jak Munzenberga, Tołiera, 
Schwarzschilda i t. d. Zwabić do Szwaj- 
carji, co mu się jednak nie udało. W wię­

BANK
GOSPODARSTWA KRAJOWEGO

AL. JEROZOLIMSKA 1
podaje niniejszem do wiadomości, że w celu ułatwienia publiczności 
dokonania zapisów subskrypcyjnych na 3%-ową Premjową Pożyczkę In­
westycyjną Kasy Banku czynne będą codziennie do dnia 10 maja b. r. 
włącznie od godziny 8% rano bez przerwy do godziny 7-ej wieczór.

Towarzysze robotnicy!

Nieście pomoc strajkującym w papierni
w Częstochowie!

Od 12 marca, a zatem już 5 tygodni 
109 robotników papierni Kohna w Czę­
stochowie prowadzi „polski" strajk o. 
kupacyjny przeciwko obniżce płac. W 
dniu 6 kwietnia b. r. odbyła się rozpra­
wa przeciw 109 strajkującym o zajmo. 
wanie budynków fabrycznych. Fabry­
kant chciał użyć Sądu do wyprowadze­
nia robotników, myślał, że robotnicy 
stawią się na rozprawę. Robotnicy na 
rozprawę się nie stawili. Sąd sprawę 
umorzył, strajk trwa dalej.

NOWY PREZENT DLA GRACZY LOTERYJNYCH
B ezpłatne  Ciągnienie G w iazdkow e w  3 3 -e j 
LOterfi P aństw ow ej

W ostatnich dniach odbyła się w Gene­
ralnej Dyrekcji Loterji Państwowej konfe­
rencja, na której dyrektor pik. St. Markus

.1 nowych korzyści i 
wić będą " ' '

ę. Właściwie nie są
ilość, jak i wysokość’
gólnych" klasach, a 1
nych w 33-ej Loterji losów, nie różnią się

tkowego ciągnienia gwiazdkowego, 
pierwszy rzut oka wygląda to Jakby 
wrócono piątą klasę, ale między nową 
są, a dodtakowem ciągnieniem istnieje

e

Płatna, _________ ____
jest bezpłatne. A że — jak to zaznaczyli­
śmy — suma wygranych poszczególnych 
klas oraz ilość losów w 38-ej loterji są te 
same, co i w 32-ej, jasnem jest, że dzięki 
dodatkowemu ciągnieniu i towarzyszącym 
mu wygranym, szanse graczy w 83-ej lo­
terji znacznie się pod każdym ' ' 
zwiększają. ~ '

odbędzie 
. .  anebędą. 

następnego, tak, iż -----

.się nietylko większe

Ciągnienie 
,'rudnia, a  wy 

cząwszy ’» . __okresie przydadzą się nietylko większe 
my, ale choćby 200 lub nawet 100 zł. 
dać należy, że dla tego ciągnienia ' 
ne zostaje zastrzeżenie, iż wygrar 
żej 300-u złotych-płatne 
kolektorów: będzie je moi 
Generalnej Dyrekcji.

Wygrane dodatkordodatkowego 
tym tylko

które w ciągu całej loterji nie padla 
mi jedna wygrana, a  wyplata nastąpi za 
kazaniem losu TV-ej klasy 33-ej loterji. 
Przy tej — a Pw ^a tę  wygranej 

wyłącznie za OKazamem losu, że zatem ża­
dne inne dowody, choćby najbardziej prze­
konywujące, wystarczyć nie mogą. Gra­
cze powinni więc zwracać szczególną uwa­
gę na zachowanie losu i chronić go przed 
zagubieniem.

Od wygranej „gwiazdkowej11 potrącane 
będą normalne 20 proc, na rzecz Skarbu.
Pozatem żadnych innych potrąceń, ani ko­
lektorom, ani komukolwiek innemu, doko­
nywać nie wolno. Generalne Dyrekcja zdo­
łała już prawie wykorzenić „zwyczaje11, ja: 
kie pod tym względem panowały dawniej
nagminnie, ale i gracze powinni ze swej _____
strony przyczynić się do ich całkowitego twiona,

zieniu Wesemann zażądał możliwości 
rozmowy z konsulem niemieckim w Ba­
zylei. Konsul niemiecki oświadczył jed­
nak, że Wesemanna nie zna i z całą je­
go sprawą niema nic wspólnego. Wese­
mann, widząc, że o przyjacielu w bie­
dzie „przełożeni" zapominają, zdecydo­
wał się złożyć zeznania.

L. SP.
Bazylea, w kwietniu 1935.

Bohaterstwo robotników nie może 
być zmarnowane. Pomóżmy strajkują­
cym. Towarzysze zbierajcie składki na 
strajkujących i wysyłajcie wprost na 
adres: JAN GRONKIEWICZ, CZĘSTO­
CHOWA, AL. WOLNOŚCI 48.

ZA GŁÓWNY ZARZĄD CENTR. 
ZWIĄZKU ROBOTNIKÓW 
PRZEM. CHEMICZNEGO 
W KRAKOWIE.

J. JAREK Z. BOCIAN
Przewodniczący Gen. sekretarz

wytępienia, 
rekcję o us

Następnie pulko'
nych, które wywołały wiele sprzecznyć . 
glądów. Płk. Markus podkreślił, że jeżeli 
utrzymuje te wygrane, będące w gruncie 
rzeczy niczem innem Jak dawnemi stawka­
mi, to dlatego, że są one bezwzględnie ko­
rzystne dla graozy. Dają one bowiem r ' 
ność stałego próbowania szczęścia w 
na loterji przy możliwie najmniejszem 
zyku, a w najmniejszym nawet stopniu nie 
wpływają na zmianę normalnych szans zdo 
bycia większych wygranych. Wysiłek Ge­
neralnej Dyrekcji zmierza raczej do dos­
konalenia form podziału tych 50-io zloto­
wych wygranych i w tym kierunku płk. 
Markus posiada już pewne koncepcje, które 
obecnie poddaje gruntownej analizie. Kon­
cepcje te mają również na względzie pree- 
dewszyetkiem dobro graczy.

Wkońcu płk. Markus pokazał zebranym 
nowe kolo loteryjne, które zastąpi dotych­
czasowe, funkcjonujące już przeszło sto 
lat. Nowe koło w niczem nie zmieni dotych- 
czasowego systemu ciągnienia, które jest 
o tyle lepsze od mechanicznego, że wyklu­
cza jakiekolwiek wpływy uboczne na wy-

a zwitek oddaąe urzędnikowi, ji 
ten zwitek odczytuje — żadne wpływy u- 
boczne istnieć nie mogą. Jeżeli dodamy, 
że w przeddzień ciągnienia I-ej klasy, ka­
żdy ma możność sprawdzenia, czy dany nu-

Zaznaczyć należy, że nowe kolo jest w, 
nalazkiem polskim i że oczywiście jest w 
clmia oszklona jest w niem większa, niż w 
dawnem kole, więc też i kontrola jest ula-

U ŹRÓDEŁ KRYZYSU.
Nieraz dowodziliśmy, że nieuniknione 

załamanie się ustroju kapitalistycznego 
zostało przyśpieszone przez wojnę św:a 
tową. Stało się to poczęści w ten spo­
sób, iż kraje kolonjalne przez blokadę 
i działania wojenne na morzu odcięte 
od Europy, z konieczności musiały stwo­
rzyć własny przemysł i w dużej mierze 
uniezależnić się od importu europejskie 
go. Wojna europejska toczyła się o ryc­
ki zbytu, a właśnie w toku tej wojny 
rynki zbytu poznikały i nie było wła­
ściwie o co wojować.

Zagadnienia te omawia Andrzej Sieg- 
łried w swem studjum „Kryzys Europy", 
a echo rozważań francuskiego ekonom' 
sty znajdujemy w „Kurjerze Porannym". 
W dzienniku tym czytamy:

„Gospodarka kapitalistyczna dawnej 
Europy wspierała się na monopolu tak 
samo, jak wspiera się na nim kapita­
lizm dzisiejszy. Co się zmieniło, to je­
dynie płaszczyzna i szranki monopolu. 
Dawniej był on formą przywileju ka­
pitału europejskiego wobec krajów za­
morskich. Dziś wskutek emancypacji 
obcych lądów, coraz wylączniej ciąży 
ona na wewnętrznym rynku Europy. 
Odkąd w ogniu wojny światowej skru­
szył się niepisany pakt kolonjalny, od­
kąd znrkl bierny przedmiot wspólnego 
wyzysku, kapitały europejskie powsta­
ły przeciw sobie, opancerzyły się tary­
fami celnemi, poszły na kolosalną pro­
dukcję zbrojeń i w atmosferze ustawi-

, cznie syconej nienawiścią, gryzę się 
między sobą o kości miejscowego robot 
nika, o skórę własnego spożywcy, oza- 
fantowany ostatni łachman nędzy 
chłopskiej.

Armatura gospodarki europejskiej 
przez lat sto, zaprawiona do wyzysku 
obcych lądów, gdy zamknąć musiala 
swą ekspansję w granicach własnego 
lądu, okazuje się niezdolna do niczego 
więcej poza hodowlą nędzy i bezrobo­
cia.
Bredzi o zysku osobistym przedsię­

biorcy, jako jedynej dźwigni bogactwa 
społecznego i tęskni do utraconego ra­
ju wolnej konkurencji, a nie rozumie 
i, co gorsza, nie chee zrozumieć, że jej 
wymarzona dźwignia, usprawiedliwio­
na w ekonomji niedostatku, pękła wo­
bec „klęsk" urodzaju i nieograniczo­
nego potencjału bogactw, jej zaś raj 
utracony jest tylko utraconą fikcją".

Zysk osobisty przedsiębiorcy jako 
jedyna dźwignia bogactwa społecznego— 
to brednie według opinji „sanacyjne­
go' dziennika, a  tymczasem p. Miedzin 
ski, generalny referent budżetu „sana­
cyjnego" ma jedyne lekarstwo na kry­
zys, — kapitalizację wewnętrzną, Wla 
śnie ten sam pan Miedziński, zarzuca­
jący socjalistom, że tkwią Wym świa­
topoglądem jeszcze w 1848 roku, wi­
dza jedyne wyjście z kryzysu w odrodze­
niu kapitalizmu, który okazał się nie­
zdolnym do niczego, jak tylko do „ho­
dowli nędzy i bezrobocia".

NIEDOLA MIAST POLSKICH.
Na tle obrad zjazdu Związku Miast 

Polskich snuje smutne rozważania „11. 
Kur. Codzienny", za którym podaiemy 
w kilku wierszach obraz sytuacji miast: 

„Polowa miast zamyka swe budżety 
deficytami, miasta są zadłużone po u- 
szy (snma długów wynosi 1,4 miljarda

Co „sanatorzy” sądzą 
o gospodarce Zarządu m. Warszawy?

Wczorajszy „Czas" w dalszym ciągu 
omawia gospodarkę komisarycznego za­
rządu m. Warszawy. Powołując się na 
opracowany przez zarząd miasta preli­
minarz budżetowy, „Czas" pisze:

„Od Skarbu Państwa jest spodzie­
wany zwrot 2 milionów złotych z ty­
tułu należności, przypadającej gminie z 
dawnych czasów. Jak wiadomo z ko­
munikatów suma ta została jeszcze 
zwiększona o jeden miljon złotych na 
wydatki inwestycyjne, które niestety 
obejmują również niektóre remonty.

W ten sposób obecny Tymczasowy 
Zarząd Miejski konsumuje dawne o- 
szczędności gminy m. s t  Warszawy, 
które właściwie powinny iść na spła­
tę zaległości, poczynionych przez gmi­
nę w tym okresie, gdy należności od 
Skarbu nie wpływały.

Obok tego jest jeszcze jeden szcze­
gół dla gospodarki miejskiej niebez­
pieczny. Polega on na ogromnem zwię­
kszeniu przelewów z przedsiębiorstw 
do kasy Zarządu Miejskiego, przy jed- 
noczesnem zmniejszeniu funduszów re­
nowacyjnych i inwestycyjnych11.

Gdy skreśla się sumy na pomoc le­
karską, na opiekę społeczną, na szkol­
nictwo, na inwestycje i renowację, jedno 
eześnie zna;dują się sumy na wydatki o 

j wiele mniej niezbędne albo zgoła zby- 
I teczne. Czytamy w „Czasie":
* „Czy istotnie w obecnej sytuacji jest

zł.) i brną w długach ciągle dalej - t  
pomimo.akcji oddłużenia. W niektó­
rych miastach zadłużenie wynosi 800 
proc, budżetu rocznego. Większość 
miast nie może podołać swym najpry­
mitywniejszym obowiązkom. Z pośród 
489 miast większych (objętych staty­
styką), 144 miasta nie posiadają wogó 
le żadnych urządzeń ani zakładów uży­
teczności, z wyjątkiem szkól. Tylko w 
24 miastach istnieją bibljoteki, czytel­
nie i domy ludowe. Ulice są niezabru- 
kowane, brak kanalizacji i  wodocią­
gów, brak prymitywnych urządzeń sa­
nitarnych. Stolica państwa — jak to 
stwierdzi! p. prez. Starzyński — nut 
30 proc, ulic niezabrukowanych, % do­
mów bez kanalizacji, a  y, iaaifm na­
wet bez wody.

Są to cyfry budzące niema! grozę". 
„Sanacyjny" dziennik oczywiście nie

napisze, że do tej sytuacji walnie przy 
czyniło się sprawowanie rządów w mia­
stach przez komisarzy, którzy póki ży- 
ją z gospodarką miejską i.igdy nic 
wspólnego nie mieli. Przyznaje nato­
miast „I. K. C-", że źródła finansowe 
miast zosteją systematycznie uszczupla­
ne przez państwo, natomiast wydatki 
, obowiązki pomnażane. Dalej pisze:

„Odebrano miastom szereg źródeł 
dochodowych, a  wyzyskanie istnieją­
cych uzależniono od państwa — drogą 
przejęcia wymiaru, poboru i egzekucji 
należności. Dochody miast uzależnione 
są całkowicie od działania urzędów 
skarbowych, od sposobu zaliczania eg­
zekwowanych należności na rachunek 
skarbu, czy miasta (w wypadku kon­
kurencji należności skarbu z należno­
ściami miasta).
Egzekutor skarbowy ściąga należnoś- 

ci miejskie niedbale, dbając pizede- 
wszystkiem o należności państwowe. 
W miastach wpłynął w ciągu 2 lat o- 
statnich zaledwie mały odsetek nale­
żności, przekazanych urzędom skarbo­
wym do egzekucji (w niektórych mia­
stach 10-15%)“.

A właśnie zjazdowi Związku Miast 
przewodniczył sprawca ustawy, która 
finanse miejskie oddała w ręce rządu. 
Dzisiaj p. komisaryczny prezydent Sta­
rzyński z pewnością ma żal do b. wi­
ceministra Skarbu, Starzyńskiego za 
ustawę, która dobiła finanse miast,

JESZCZE O GDAŃSKU.
„Kurjer Warszawski" pisze o niedzie, 

«ych wyborach gdańskich co następu­
je:

„Rezultaty „wyborów11 są takie, ja­
kie w istniejących okolicznościach być 
musiały. Przewaga sił, w najbrutalniej 
szem znaczeniu tego wyrazu, pieniędzy 
i zuchwalstwa jest po stornie nacjonal- 
socjalistćw tak wielka, że z podziwem 
patrzeć należy na śmiałków, którzy nie 
ulegli terorowi.

Zacznijmy od socjalistów. Listy ich 
uzyskały blisko czterdzieści tysięcy 
głosów. Cyfra ta sama przez się poka­
źna, stanowi około jednej szóstej gło­
sujących. Jest ona tern godniejsza u- 
wagl', że w porównaniu z wyborami 
1933 r., oznacza wzrost o dwa tysiące, 
co przecież świadczy pochlebnie o war 
tości organizacji i sile ideowej, w cza­
sie, gdy oddanie głosu na listę opozycji 
jest okrzyczane jako zdrada 5 karane 
„prawem lynchu". x, j .  Ł

rzeczą konieczną, ażeby 5 wiceprezy­
dentów miasta posiadało 5 sąmocho- 
dów do swej wyłącznej dyspozycji i
aby w konsekwencji musiala być wpro 
wadzona do Zarządu Oczyszcz. Miasta 
pozycja na zakup 2 nowych samocho­
dów osobowych w wysokości 30,000 zł. 
przy niezwykle wysokiej cenie 90 tys. 
zł. na reanont 12 samochodów11.

Dalej „Czas" słusznie zaznacza, co 
zresztą każdy sam doskonałe pojmuje:

„Obecny Zarząd Ujejski jest ekspo­
zyturą rządu i jego poczynania są słu­
sznie traktowane, jako poczynania 
władz państwowych. W opinji publics 
nej za gospodarkę miejską władze pań 
stwowe ponoszą odpowiedzialność11.

Naturalnie, nikt inaozej nie sądzi! 
Wreszcie „Czas" konkluduje:

„Stwierdzić można, że żaden Zarząd 
nie pracował objektywnie w tak do­
brych warunkach pod względem rze­
czowym i formalnym, jak zarząd obec­
ny. Dlatego nie wolno nie sprostać wy 
maganiom, które były Tymozasowemu 
Zarządowi stawiane. Zawód, który u- 
czyni, niczem usprawiedliwić się nie 
da.

Dziś stwierdzamy, że prelaninarz 
budżetowy wywołuje wrażenie zupeł­
nego zawodu11.

Myśmy się nie zawiedli, ponieważ ni­
czego dobrego po komisaryczny oh rzą­
dach nie ‘ spodziewaliśmy się.
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Simona w Izbie Gmin
W iadomości

ĘportoweDeklaracja min.
We wtorek minister Simon zło­

żył we wtorek popołudniu w Izbie Gmin 
oczekiwane od dłuższego czasu oświad­
czenie dotyczące wyników narad prze- 
prowadzonychh w Berlinie, Moskwie, 
Warszawie i Pradze.

HITLER PRZECIW ZSSR. I LITWIE,
Minister Simon podkreślił na wstępie 

ścisły związek pomiędzy deklaracją 
IraLCusko - angielską z dnia 3 lutego, po 
drożą ministrów angielskich do Berlina, 
Moskwy, Warszawy i Pragi, oraz rozpo 
ozynającą się dzisiaj konferencję an­
gielsko - francusko - włoską w Stre­
sie. W tych warunkach minister może 
dać jedynie sumaryczne naświetlenie sta 
nowiska innych rządów. Nie może on 
natomiast wypowiedzieć się o polityce 
Rządu angielskiego. Skoiei minister po­
ruszył kwestje Paktu Wschodniego i u- 
stosunkówania się do Liego zaintereso- | 
wanych rządów Europy Wschodniej. Kan 
clerz Hitler oświadczył wobec Simona, 
że Niemcy nie są skłonne do podpisania 
paktu, któryby nałożył na nie zobowią­
zanie udzielania wzajemnej pomocy. W 
szczególności Niemcy odrzuciły możli­
wość zawarcia wzajemnego paktu porno 
cy z Sowietami. Niemcy natomiast wy­
powiedziały się za zawarciem paktów 
nieagresji z wszystkiemi państwami, za 
interesowani w zagadnieniach Europy 
wschodniej. Hitler oświadczy! ponadto, 
że Niemcy w obecnych warunkach nie 
mogą zawrzeć takiego paktu nieagresji z 
Litwą. Niemcy zaproponowały poza tern, 
by w wypadku zaistnienia konfliktu po­
między dwoma państwami sygnatariusza 
mi inne państwa zobowiązały się do nie 
udzielania jakiejkolwiek pomocy napasł 
nikowi. W dalszym ciągu narad berliń­
skich Hitler miał wskazać na trudności 
jasnego zdefiniowania zagadnienia na­
pastnika. Na dalsze zapytanie, jakie sta 
nowisko zajęłyby Niemcy na wypadek 
ewentualnego zawarcia przez niektóre 
zainteresowane państwa wzajemnych 
paktów niesienia pomocy, Hitler oświad 
czył, że uważa pomysł ten za niebez­
pieczny, gdyż doprowadziłby on do 
stworzenia zagadnień specjalnych dla 
pewnej grupy w ramach innego szersze 
go systemu.

STANOWISKO Z. S. S. R.

W Moskwie minister Eden dowiedział 
się, że Związek Sowiecki, w  związku 
z obecną sytuacją międzynarodową, do­
prowadzenie do skutku europejskiego 
systemu bezpieczeństwa, opartego na de 
klaracji londyńskiej oraz zasadach Lig'. 
Narodów uważa za bardziej konieczne, 
niż kiedykolwiek. Rząd sowiecki podkre 
ślł przytem, że proponowany pakt 
wschodni nie zmierza do izolacji lub o- 
krążenia jakiegokolwiek państwa, lecz

Znies:en:e stanu oblężenia
MADRYT. (PAT). Z okazji rocznicy 

proklamowania republiki stan oblęże­
nia w tych prowincjach, w których .do­
tychczas był utrzymany, zastąpiony zo­
stał przez stan wyjątkowy, wobec cze­
go wszystkie sprawy, toczące się przed 
sądami wojennemi, zostaną przekazane 
sądom cywilnym.

Podróżujmy 

samolotami!!!

Piosenki Elektorowicza
W niezliczonych kawiarniach Warsza­

wy ryczą saksofony... jeizzband wrzesz­
czy, krzyczy, ogłusza... Wyją pod roz­
błysłe tysiącem elektrycznych świec su­
fity „szlagiery" taneaznc sezonu.
. Zmęczony, przepracowany, spragnio­

ny wypoczynku, przy „pól czarnej" war 
szawiak daremnie szuka ukojenia dla 
nerwów w jakiejś bardziej ,dia ucha" 
miłej melodji, daremnie marzy o muzy­
ce, któraby przemówiła do serca czy 
do duszy. Wszędzie króluje saksofon... 
saksofon porywający i podniecający do 
tańca, ale zabójczy dla skołatanych ner­
wów, łaknących kojącego wpływu praw 
dziwej muzyki.

W Paryżu na Montmartre istnieją ka­
wiarnie, w których miast orkiestry, zna­
leźć można piosenkę. Przy fortepianie 
czy przy gitarze płyną melodje, które 
koją i poruszają w duszy najtkliwsze 
Struny. Słuchają tych piosenek chętnie

do stworzenia równego bezpieczeństwa 
dla wszystkich sygnatariuszy. Udział Nie 
mieć i Polski w tym pakcie rząd sowiec­
ki uważałby za najlepsze rozwiązanie 
zagadnienia.

STANOWISKO RZĄDU POLSKIEGO.
W Warszawie minister Eden zapoznał 

się ze stanowiskiem Rządu polskiego 
Minister Beck oświadczył, że istniejące 
umowy ze Związkiem Sowieckim z jed­
nej strony i z Rzeszą Niemiecką z dru­
giej, wytworzyły na granicach Polski 
stosunki spokojne. Polska musiałaby so 
bie zadać pytanie, czy jakiekolwiek no­
we układy polepszyłyby dobre stosunki 
osiągnięte przez oba układy, czy też 
nie wpłynęłyby na nie ujemnie.

W Berlinie minister Simon dowiedział 
się, że rząd Rzeszy wprawdzie paktu 
środkowo - europejskiego zasadniczo nie 
odrzuca, jednak nie widzi konieczności 
zawarcia go, nie mówiąc już o trudno­
ściach w definiowaniu pojęcia nieinge­
rencji w sprawy austryjackie. Hitler dał 
jednak do ^rozumienia, że rząd Rzeszy 
może zbadać projekt paktu środkowo­
europejskiego, jeżeli inne zainteresowa 
ne nim państwa doprowadzą do uzgod­
nienia swych stanowisk.

‘.Sanowisko rządu polskiego w tej 
kwestji jest pozytywne, gdyż rząd pol­
ski uważa, że projektowany układ mo­
że doprowadzić do pacyfikacji i przy­
wrócenia zaufania w tej części Europy. 
Minister Benesz wyraził nadzieję, że za­
gadnienie to posunie się naprzód w 
Stresie.

ZBROJENIA „TRZECIEJ" RZESZY.

stję zbrojeń. Hitler oświadczył Simono­
wi, że Niemcy domagają się 36 dywizyj 
w sile do 550.000 żołnierzy, łącznie z 
dywizją sztafet ochronnych oraz zmili­
taryzowaną policją. Kanclerz zapewnił 
Simona, że Niemcy nie posiadają żad­
nych formacyj półwojskowych. Niemcy 
wysunęły ponadto żądanie posiadania 
wszystkich typów broni narówni z inne 
mi państwami. Niemcy nie zrezygnują 
z żadnego typu broni, dopóki inne pań­
stwa nie uczynią tego samego. Jeżeli 
inne państwa zgodzą się na zakaz pew 
nych rodzajów broni, Niemcy pójdą za 
ióh przykładem. W odniesieniu do zbro 
jeń morskich Niemcy żądają 35 proc, to 
nażu floty angielskiej; w odniesieniu do 
zbrojeń lotniczych — równości z Wielką 
Brytanją i Francją pod warunkiem, że 
sowieckie zbrojenia lotnicze nie zmuszą 
do rewizji tych postanowień. W wypad 
ku możności uzyskania porozumienia co 
do ograniczeńia zbrojeń, Niemcy gotowe 
są zgodzić się na system stałej automa 
tycznej kontroli pod warunkiem, że kon 
trola dotyczyć będzie wszystkich państw. 
Na projektowaną w deklaracji londyń­
skiej konwencję lotniczą pomiędzy sy­
gnatariuszami locarneńskimi kanclerz 
wyrazi zgodę. Co do zagadnienia Ligi 
Narodów, Hitler wskazał na swą dekla­
rację z roku 1933, w której podkreśl. 1, 
że Niemcy tak długo nie wrócą do Ge­
newy, jak długo będą uważane za pań­
stwo upośledzone. W formie przykładu 
Hitler podkreślił, że Niemcy będą uwa­
żały się za pozbawione równouprawn e 
nia, dopóki nie będą posiadać kolonij.

Na zakończenie minister Simon o- 
świadczył, że ograniczył się do naświe­
tlenia opinji innych państw, z czego jed 
nak nie wynika, że rząd angielski za­
niedbał zajęcia odmiennego stanowiska 
co do niektórych punktów. Już po po­
wrocie z Berlina bowiem dał wyraz swe 

mi poglądów, utrudniającemi porozum!e

1 młodzi, szukający w piosence odiawier- 
ciadlenia własnych przeżyć, słuchają ze 
wzruszeniem i starzy, uśmiechając się 
do zbudzonych w pamięci wspomnień 
młodości. Nierzadko, gdy Śpiewak roz- 
pocznie jakąś ulubioną melodję, pod­
chwytują ją i  słuchacze, i. śpiewa z prze­
jęciem cała sala... Nastrój tych kawiar­
ni wspominają cudzoziemcy, a zwłasz­
cza Polacy, przez długie lata.

W Warszawie ten typ kawiarni jest 
rzadkośc-ą, jak i rzadkością są piosen­
karze, posiadający dar zniewalania 
swym czarem słuchaczy. Przedstawicie­
lem takiego muzyka jest właśnie Witold 
Elektorowicz.

Jest powszechnie wiadomem w  War­
szawie, że lokal, w którym Elektorowicz 
zasiądzie przy fortepianie, zawsze się 
będzie cieszył powodzeniem. Przyjdą 
doń wszyscy, którzy dość mają wrzas­
kliwego hałasu jazzibandu, a  spragnieni

nie. Minister Simon zastrzegł następnie, 
aby doniesienia niektórych dzienników 
nie były uważane zagranicą za stanowi 
sko rządu, który stanowiska swego w 
związku z nadchodzącą konferencją w 
Stresie jeszcze nie sprecyzował. Mini­
ster ma nadzieję, że opinja publiczna za 
granicy zaczeka na definitywne oświad­
czenia rządu angielskiego zanim wycią­
gnie końcowe wnioski z nieodpowie­
dzialnych doniesień względnie komenta­
rzy.

Po mowie Simona wywiązała się dłuż 
sza dyskusja, w toku której minister Si 
mon kilkakrotnie zapewnił, że rząd an 
gielski nie przejmie na siebie w Stresie 
żadnych definitywnych zobowiązań, za 
nim nie da parlamentowi możności wy­
powiedzenia się. (ATE).

Konwencja francusko-sowiecka
Paryż (PAT). Agenqa Havasa dono­

si: Po rozmowie, którą ambasador Z. S.
S. R., Potiemkin, odbył we wtorek o g. 
20-ej z min. Layalem, można uważać, 
iż osiągnięto zasadniczo -godę dwu Rzą 
clńw co do projektu konwencji, która 
zostanie podpisana między Francją i

W Gdańsku p i wyborach
ZWOLNIENIE RED. CANGA

Joel Cang, korespondent warszawski 
„Manchester Guardian", został we wto 
rek wypuszczony z więzienia.

KONFISKATA
Wtorkowe wydanie socjalistycznej 

„Danziger Volksstimme“, która ogłosi­
ła odezwę zarządu stronnictwa socjali­
stycznego do .członków.partji, zostało 
skonfiskowane.

WŚRÓD POLAKÓW GDAŃSKICH
Odbyło się posiedzenie zarządu

Redukcje w Magistracie Warszawy
n a  d z ień  1 m aja

Kilka dni temu podaliśmy alarmujące 
i pogłoski o projektowanym przez komi- 
I sarza Starzyńskiego pogorszeniu uposa­

żenia zasadniczego pracowników miej­
skich przy równoczesnem daleko idą- 
cem pogorszeniu świadczeń z tytułu po­
mocy lekarskiej. Pogłoski te okazały się 
prawdą. Jak nas informują ze sfer pra­
cowniczych istotnie opracowywana jest 
zmiana uposażenia zasadniczego pracow 
ników miejskich oraz zmiana pomocy !e 
karskiej. Ponadto jednak w dniu 1 ma­
ja ma nastąpić masowe wymówienie do 
tychczasowych umów pracownikom wy­
działów administracyjnych.

Według informacji pochodzących z 
kierowniczych kół pracowników miej­
skich, przygotowane jest wymówienie 
pracy dla 500 pracowników miejskich. 
Będzie to zatem redukcja, jakiej dotych 
czas jeszcze samorząd m. Warszawy od 
początku swojego istnienia nie znał.

Komisarz Starzyński zdecydował się 
pójść na drogę pogorszenia materialnego 
położenia pracowników miejskich ufnv 
w to, że zarówno związki Moraczew- 
skiego jak i Jaworowskiego — jak to 
się okazało w czasie zatargu w tramwa 
jach i gazowni — zachowają wobec ko­
misarza Starzyńskiego „życzliwą neu­
tralność", zaś zarząd związku pracow-

są muzyki, która poprostu wolska się do 
duszy. Piosenki Elektorowicza są wła­
śnie tern, czego pragnie posłuchać czło­
wiek zmęczony, zniechęcony i przede- 
nerwowany; mają w sobie to coś, co 
przemawia do każdego: specyficzny u- 
rok sentymentu, żywiołową młodość i 
prawdziwie głębokie akcenty.

Elektorowicz, jako wykonawca piose­
nek, umie łączyć w sobie sentyment 
Wertyńskiego, głębię uczuć mistrza pio­
senki z rosyjskiego „Niebieskiego Pta­
ka" Chenkina i beztroską błyskotliwość 
humoru Cheyaliera, króla piosenek ka­
baretowych.

W repertuarze Elektorowicza, boga­
tym i wielobarwnym, znajdzie się coś 
dra każdego: od zwiewnego walczyka 
prababki po roześmiane kaskadą humo­
ru „Roch, ciach, ciach", od* 1 przepojonej 
żarem namiętności „Dziewczyny z Bar­
celony" do pełnej tęsknoty piosenki 
„Ja mam ozas, ja poczekam". Czy to 
będą filuterne „Trzy świnki”, czy prze­
piękny żywiołowością marsz z sowiec­

Pełnjmocnctwa
dla Prezydenta St. Zjedn.

WASZYNGTON. (PAT). Kongres 
uchwalił projekt ustawy Macswaina o 
nadzwyczajnych pełnomocnictwach pre­
zydenta w razie wojny i o konfiskacie 
zarobków przemysłu wojennego, skre­
ślając jednak artykuł o nadaniu prezy­
dentowi prawa zarządzenia poboru do 
wojska. W tej redakcji projekt odesła­
no d<*Senatu. ,

Powrót pilotów
niemieckich

TORUŃ 9.4 (PAT). We wtorek piloci 
niemieccy Karol Goetzke, dr. Karol Gan 
ser i  Erhardt Scheid, którzy wczoraj wy 
lądowali na batonie „Deutschland" pod 
Wąbrzeźnem, po przenocowaniu w hote 
lu w Wąbrzeźnie odjechali przedpołud­
niem pociągiem do Niemiec. Władze 
miejscowe zaopiekowały się lotnikami, 

, ułatwiając im przetransportowanie po-
j włoki balonu na dworzec kolejowy.

Z. S. S. R. w czasie wizyty min. Lavala 
w Moskwie w dniu 23 kwietnia. Ostat­
nia techn:czna forma układu zostanie 
ustalona w Genewie przez komisarza 
Litwinowa i min. Layala, podczas roz­
mów, które odbędą w czasie sesji rady 
Ligi Narodów w dniu 15 kwietnia.

głównego Związku Polaków, celem 
uczczenia odniesionego w wyborach zwy 
cięstwa listy polskiej. Uchwalono wy­
dać specjalną odznakę dla Polaków, 
którzy zostali poszkodowani podczas 
kampanji wyborczej. (PAT)

WALKA TRWA
Zarząd stronniotwa socjalistycznego 

wydał odezwę, stwierdzającą, że atak 
naiodowych „socjalistów" na partje opo 
zycyjne został odparty i że socjaliści bę 
dą nadal walczyć z partją narodowo- 
„socjalistyczną" w  Gdańsku.

ników miejskich zachowa się jak zwy­
kle biernie.

Przypomnieć bowiem należy, że rok 
temu obecny zarząd Związku Pracowni­
ków Samorządowych powstał przy 
czynnym współudziale, biura personalne 
go Żarz. Miasta oraz przy poparciu 
czynników pozasamorządowych.

Wprawdzie oRecnie wobec nowych 
ciosów zarząd Zw. Pracowników Miej­
skich podał się do dymisji, ale uważać to 
tytlko należy, za pewnego rodzaju lokal 
ną demonstrację, ograniczoną do kolki 
rodzinnego, bowiem zarząd ter.- „dał się 
uprosić" i ponownie objął dotychczaso­
we stanowisko i nadal już urzęduje.

Na jedynie możliwą w tym wypadku 
drogę, a mianowicie zorganizowania 
wspólnej akcji odporu z pracownikami 
fizycznemi zarząd związku pracowników 
samorządowych m. st. Warszawy, w któ 
rym zasiada trzy czwarte zdecydowa­
nych „sanatorów", oczywiście pójść nie 
chciał, pomimo, że jeszcze przed rozpo­
częciem rokowań w Tramwajach i Ga­
zowni, wiadome było, że koniisarski Za 
rząd Miast natychmiast zabierze się do 
pracowników administracyjnych, gd'- 
tylko upora się z pracownikami przed­
siębiorstw.

kiego filmu „Świat się śmieje”, czy peł­
ne uczucia „Serce”, czy płomienna pieśń 
o „Czerwonych różach", czy ballada z 
czasów rycerskich, czy sentymentalna 
piosenka „Daj mi tę noc" — z każdej 
piosenki Elektorowicz umie wyczaro­
wać tyle wyrazu, że publiczność ka­
wiarniana, tak zwykle hałaśliwa i nie­
sforna, słucha formalnie ze skupieniem.

Pod palcami Elektorowicza fortepian 
śmieje się i płacze, pod wpływem eks­
presji śpiewu Elektorowicza - piosenka- 
rza po sali przelatują uśmiechy, 1 roz-

W każdej kawiarence zawsze dzieje 
się to samo, gdy wieczór należy do Ele- 
ktrowicza: jest nastrój!...

A ten nastrój sprawia, że każ­
dy chętnie przyjdzie po raz drugi i trze­
ci, a każdy wyjdzie z uczuciem wdzięcz­
ności za którąś z piosenek, która, mu 
szczególnie przypadła do serca.

L K.

;echosłowacki Związek Bokserski zwrócił
ten został rozegrany

Zarząd PZB rozw 
swem najbliższem zeoramu.

RAN I POREDA WYJECHALI DO AR­
GENTYNY. Znani pięściarze polscy Ed­
ward Ran i Stanisław Poreda wyjechali z 
Nowego Jorl “

SKŁAD ------------ .
OLIMPIJSKIEJ. Polski Związek £
ustalił skład bokserskiej f-----
skiej. Do tej grupy 
jących zawodników:

Sobkawiak (Poznań), 
wa), Jarząbek (Śląsk), . . .  
morze), Rotholc (Warszawa), Kraanopio- 
row (Wilno), Kozłowski (Warszawa), Po­
tas (Warszawa), Sipiński, Kajnar, Rata- 
jak, Misiurowięz (Poznań), Bieniek 
(Śląsk), Matiukow (Wilno), Chmielewski 
(Łódź), Majchrzycki, Lewandowski, Szy­
mura (Poznań), Doroba I (Warszawa), 
Piłat (Poznań) i Wrazidło (Śląsk).
Kolarstw o

do niedzieli dn. 14 kwietnia r^b. Wy-
b. niedzieli^blotnista i oślizgła trasa 

przełajowa w nizinnych okolicach Wilano- 
....... - i— przeprowarlożliwialy normalne 

dzenie wyścigów bez narażenia 
ków na przeziębienie, upadki i 
sprzętu kolarskiego.

MISTRZOSTWA PIŁKARSKIE OKRĘ­
GU WARSZAWSKIEGO. W grupie ogól­
nej prowadzi Orzeł przed Warszawianką,

Zniczem, Drukarzem i Marymontem.
P ływ an ie

kański Jack Medica ustalił nowy rękord 
światowy na 500 yardów, osiągając czas 
5:16,3 sek. -

L e kk o a tle tyk a
O LEKKOATLETYKĘ WSZERZ. Ko­

misja Propagandowo - Organizacyjna Pol. 
Zw. L. Atletycznego opracowała ostatecz­
nie obszerny program działania, dotyczący

W dziedzinie s

wie i Poznaniu, jako najsilniejszych w 
kraju okręgach, kursy te będą miały także 

' charakter wyszkalający.
Dla kobiet odbędzie się centralny kurs

! w Warsazwie w dniach 11 czerwca — 1 
1 lipca b. r.
I Komisja dążyć będzie do tego, aby w 

każdym klubie czynny byl choć jeden fa­
chowy instruktor, rekrutujący się najle­
piej z pośród dawnych zawodników.

W zakresie propagandy postanowiono 
dążyć do tego, aby we wszytkich mia­
stach, liczących powyżej 25.000 mieszkań­
ców, czynny był przynajmniej 1

skiej nad zawodnikami. Opracowano zale­
cenie do klubów, aby każdy klub organi­
zował przynajmniej raz do roku specjalne 
zawody propagandowe.
Turystyka
•DALSZE PRZYGODY DR. KORABIE- 
WICZA W INDJACH. Od dr. Korabiewi-

Szanghaju otrzymaliśmy list z dalszemi 
szczegółami jego fantastycznej wędrówki.

Droga przez rzekę Indus, jak się oka- 
zuje, trudnością 
kiwania. Prąd :
przeważnie prostopadły brzeg „uzbrojony" 
kolcami nawistych krzewów, uniemożliwia 
holowanie łodzi. Pracujemy — pisze dr. 
.Korabiewicz — od 8 rano do 8 wieczór

rzeczy doprowadza nas. okresami do osta­
tecznego wyczerpania fizycznego i 
wego które odsypiamy w większycf
Prymitywizm życia tubylców oraz ciasno­
ta „magazynów" kajaka zmusza nas do 
żywienia się prawie wyłącznie ryżem. 

Ilość krokodylów od. Kotri—Hyderabad

loprawią się, lo przerzucę się suantąu
g j g s f f l g u  -  W —

Sport w  Rosji
Sowieckiej

WEDŁUG DONIESIEŃ Z MOSKWY 
centralny związek turystyki pi 
kiej postanowił zorganizować v

i niczych do okolic podbiegunowych. Wyciecz 
ki te odbywać się będą na okręcie „Mur­
mańsk", który z portu w Archangielsku

I odbywać będzie raid wycieczkowy do No-



5tr. 5

Uchwały delegatów
z fa b ry k  m e ta lo w y c h  w  W arszaw ie

Wielką konferencję metalowców, któ­
ra odbyła się 7 kwietnia 1935 r. w sali 
Warsz. Oddziału Związku Metalow­
ców przy ul. Wolskiej 42, n» której z 
'małemi tySko wyjątkami, reprezento­
wane były przez delegatów praiwie 
wszystkie fabryki, zagaił tow. A. Szy-

Przewodniczył tow. poseł Feller, prze 
wodniozący Zarządu GŁ Związku, a se­
kretarzował tow. Neposten, sekretarz 
Warsz. Oddziału Związku Metal.

Konferencja ustaliła następujący po­
rządek dzienny:
. 1) Akcja o  6-godzinny dzień pracy z 
utrzymaniem płac Ha jćotychczasowej 
wysokości; przeciwdziałanie masowym 
redukcjom i odmaikcm płac; akcja prze­
ciwdziałająca gwałtownej i  brutalnej

2) Sprawa urlopów i ustawodawstwa 
ubezpieczeniowego.

3) Wołne wnioski.
Po referacie tow. Tppinka i przepro­

wadzonej dyskusji, w  której brało udział 
wielu delegatów, jectaiomyślnie uchwa- 
pono następującą rezolucję:

Konferencja przedstawicieli fabryk 
metalowych z Wielkiej Warszawy, o- 
brakująca dnia 7 kwietnia 1985 roku 
w Warszawie, stwierdza, że — jak wy­
kazały nawet urzędowe statystyki — 
obecne zarobki robotnicze, w po­
równaniu z  zarobkami z  roku 1933, 
obniżyły się o 63% i skutkiem tego 
robotnicy, wraz z  rodzinami, są wtrą­
ceni w coraz większą nędzę, która 
przybiera rozmiary zupełnego wynisz­
czania ich egzystencji.

Niezem nieuzasadnione obniżki plac 
i  zarobków farbykanci przeprowadzają 
w tym czasie, gdy bezorbocie w prze- 
myślę metalowym - przetwórczym sta­
le się pogłębia; o jego katastrofalnych 
rozmiarach świadczą cyfry bezrobot­
nych i  półbezrobobnych.

W roku 1938 pracowało 97.655 robo, 
tników, a w  r. 1933 liczba zatrudnio­
nych spadla da 67.563 osób, a więc w 
tej gałęzi przemysłu, w porównaniu z 
liczbą zatrudnionych w r. 1933, OBEC­
NIE PRACUJE MNIEJ O 50.113 
OSÓB, CZYLI SPADEK WYNOSI 
W % .

Gdy w r. 1938 na liczbę zatrudnio. 
nych 97.655 pełny tydzień pracowało 
86-616 robotników, to w r. 1933, na za- 
trudnionyeh 67.568 tylko 16.393 praco­
wało pełny tydzień, a 33.169 robotni-

6 dni w tygodniu. A  więc 33,9% robo­
tników jest skazanych na wegetację, bo 
chociaż pracują, to jednak zarobek ich 
jest groszowy, niewystarczający na­
wet na Uchę pożywienie. Na podstawie 
tych cyfr dochodzi się do wniosku, że 
na każdych 100 zatrudnionych zale­
dwie 18 robotników pracowało 6 dni

gałęzi przemysłu. Chociaż nie posiada­
my dokładnych danych, na podstawie 
których możnaby omówić sytuację w 
przemyśle w roku 1936, to jednak nie 
można się łudzić, że zaszły jakiekol- 
wiek zmiany na kor

Przemysł metalowy przetwórczy pod 
względem produkcji jest różnoraki i 
dlatego uchwycenie wydajności jest 
nieco skomplikowane, ale gdy podzieli-

zorientowania się o produkcji.
Średnia produkcja roczna w kg.

kg.

Oddziały 1030 1933
Warszawski 6.100 7.400 
RadansŁo-Kiel. 4.960 8.060 
Poznań.-Pcmor. 4.480 5.070 
Cieszyński 5.790 9.180 
Córn,-śląski 7.970 8.070

Średnia produkcja roczna w 
w/g grup zawodowych.

Rok
Grupy zawodowe 1930 1933
Maszyn i narzę­

dzi rolniczych 7.600 ’ o,7n
Odlewnie 10.” n
Wyrobów metal. 1
Drutu i gwoździ
Wyrób, kotlar. ...... ___

Ilośó przepracowanych godzin w gru­
pach zawodowych w r. 1933, a więc w 
tym roku, kiedy produkcja znacznie 
wzrosła, biorąc za podstawę 100-^wy 
nosiła średnio 66, gdy tymczasem w r. 
1930 średnio wynosiła 81 godzin.

Wzrost produkcji prawie że przy 
łej samej ilości zatrudnionych robotni­
ków, lecz przy bardzo wysokim spadku 
Przepracowanych godzin i  nżcdostatecz- 
nem odżywianiu się robotników z po­
wodu niskich zarobków, aż zbyt dosa­
dnie wykazuje skutki racjonalizacji 
Pracy.

Konferencja, n faktyczni

stan rzeczy pod uwagę, uchwala;
a) rozpocząć na wielką skalę agitację za 

spopularyzowaniem konieczności podję­
cia akcji o 6-godz. dzień pracy, z u- 
trzymaniem dotychczasowej wysokości 
zarobków za 8 godzin;

b) zdając sobie z tego sprawę, że postę-

znacznie zwiększyć wydajność, która 
przyczyni się do dalszych rcdukcyj i 
tym sposobem powiększy bezrobocie, 
konferencja poleca zarządowi Związku 
obmyślcó środki, zdążające bodaj do 
c.ę»c,owcgo zahamowania gwałtowne­
go rozwoju racjonalizacji;

c) codzienne fakty w fabrykach dowodzą, 
że im więcej robotnik produkuje przy 
systemie racjonalizacji, tern wię­
cej kurczy eię jego zarobek i sta­
je się on coraz biedniejszy. 1 dla­
tego też jest koniecznością wywalczyć 
takie umowy, któreby gwarantowały 
minimum zarobku na system pracy 
.premjowej, czy też w akortlzie i  w ten 
sposób usuwały samowolę fabrykantów 
i bezgraniczny wyzysk;

Zwycięskie zakończenie „strajku polskiego" 
w cementowni Szczakowa 
Entuzjazm i demonstracje strajkujących

Toczący się od dnia 3 b. rr

Szczakowa przeciw obniżce płac o 25 
proc, został zakończony wiełkiem zwy­
cięstwem robotników w niedzielę 7-go 
b. m. o godz. 5-ej, rano.

Przez całą noc z soboty na niedzielę 
toczyły się rokowania pmmiędzy delega­
tami robotników z tow.eZ. Bocianem na 
czele a Okręgowym Inspektorem Pracy, 
p. Czarneckim i Starostą chrzanowskim, 
jako pośrednikami w tym zatargu. W 
wyniku tych układów o godz. 5-ej rano

Płace dniówkowe do zł. 4 dziennie nie 
będą Obniżone, płace ponad 4 zł. na 
dniówkę będą obniżone o 25 proc., pła­
ce akordowe obniżono o 6 proc. Dąpu- 
tat węgla będzie podniesiony z 200 na
300 kg: miesięcznie, dbdatek szkolny , 
płatny dotychczas co 4 mieś, w wysoko­
ści 10 zł. płatny będzie co miesiąc po 
zł. 2.50, a nie 4.50, jak mylnie podał 
PAT. Z powodu strajku dyrekcja nie bę 
dzie stosować żadnych represyj.

Po podpisaniu porozumienia w nredzie 
lę o godz. 5-ej rano komitet strajkowy 
wyprowadź?! strażujących z fabryki na 
wielkie zgromadzenie sprawozdawcze, 
na którem tow. Z. Bceian, sekretarz 
Centr. Związku Rob. P-rzem. Chemicz­
nego z Krakowa, złożył obszerne spra­
wozdanie z przebiegu i wyników cało­
nocnych układów. Zgromadzeni z entu­
zjazmem przyjęli do zatwierdzającej wia 
domości wynik układów. Poczerń robot­
nicy w liczbie około 600 osób demon­
stracyjnie odprowadzili tow. Bociana z 
P-ieczysk do Szozakioiwej ma dworzec, ; 
śpiewając przez całą drogę „Czerwony 
Sztandar'. Pochód ten uoamięlniono na 1 
zdjęciu fotograficznem.

W poniedziałek dnia 8 b. m. w Inspek j 
cji Pracy w Krakowie delegaci Związ- ' 
ków podpisali ostatecznie .zredagowa- i 
ny tekst umowy.

Zaznaczyć musimy, że prasa „sanacyj ' 
na' przez cały czas strajku reklamowa- | 
ła swój prorządowy związeczek ZZZ i , 
jego sekretarza Liłwornie, stawiając go

nająć -o klasńwyyn Związku Chemicz­
nym i tow. Bocianie. Czytelnik myślai- 
by, że rzeczywiście ZZZ w strajku w 
Szczakowej odegrała pierwszą rolę. Są 
to niezgodne z prawdą przechwałki.

Strajk wybuchł żywiołowe, motorem 
strajku była ogromna większość robot­
ników stojąca pod wpływami klasowej 
organizacji. Na wszystkich konferen­
cjach główny ciężar kierownictwa akcji

kich robotników, zatrudnionych w fa­
brykach metalowych w Wielkiej War. 
3zawie do masowego wstępowania do 
Związku Robotników Przemyślu, Meta­
lowego w Polsce, zaś delegaci zobo­
wiązują się prowadzić niestrudzoną 
agitację w kierunku masowego wer­
bunku członków.

Po referacie tow. Piontka, sekreta­
rza Warszawskiego Okręgu, do II p.p. 
dziennego delegaci, przemawiający w 
dyskusji, przytaczali fakty, wzięte z co­
dziennego życia, jak wielką krzywdę 
wyrządzono klasie robotniczej przez 
zmianę ustawy o urlopach i ubezpiecze­
niach społecznych.

Uchwalono ,n« zebraniach fabrycznych 
i przy każdej nadarzającej się sposob­
ności wyrażać protesty i domagać się 
przywrócenia samorządu w instytucjach 
ubezpieczeniowych i społecznych. Wy­
raźnie wskazywano na to, że kto płaci, 
winien mieć prawo gospodarowania 
groszem ciężko zapracowanym i złożo­
nym do ir.stytucyj społecznych.

Po kilkugodzinnych obradach, tow. 
Fetłer, zamykając konferencję, wezwał 
delegatów do energicznej i ofiarnej pra­
cy organizacyjnej.

spoczywał w rękach sekretarza tow- Bo 
elana, wespół z delegatami klasowego 
Związku. Dowodem tego choćby nastę­
pujące cytaty z notatki „sanacyjnego'' 
„Exspressu" z dnia 7 b. m.

„Na konferencję wezwano general­
nego sekretarza PPS Bociana z Kra­
kowa, ponieważ z samym sekretarzem

Strajki w  P rzem yślu
STRAJK PIASKARZY. łl

Nieprawdopodobny wprost wyzysk ro­
botników, zajętych przy wydobywaniu 
piasku z Sanu, stał się przyczyną u- 
ruchomienia sekcji piaskarzy przy Cen­
tralnym Związku Budowlanym Grupa 
Przemyśl.

I Związek, chcąc zapobiec dalszemu wy 
zesknwi. w&uizał akcie cennikowa, żadazyskowi, wszczął akcję cennikową, żąda 
jąc 30% podwyżki od dotychczasowe­
go wynagrodzenia i umowy zbiorowej.

Odmowa ze strony przedsiębiorców 
spowodowała wybuch strajku — który 
trwa już od tygodnia. Strajkiem kieruie 
z ramienia Rady Zw. Zaw. tow. Mgr.

D w ie  m ia r y
Piszą nam z Suwałk:
Cech rzeźników w Suwałkach, na cze 

ic którego stoją: p. Szram, radny mia­
sta Suwałk z ramienia „sanacji moral­
nej" I Kizel — dufny w swe siły i wpły­
wy, zaczął toczyć wałkę z robotnikami, 
zrzeszonymi w klasowym' związku i pra 
ciująoymi w rzeźni i warsztatach rzeźni-

Panowie ci . samowolnie obniżali pła­
ce, przedłużali godziny pracy i wreszcie 
wypowiedzieli

mowy -  policja usunęła z rzeźni robot­
ników przybyłych do pracy (!?).

O nadużyciach i wyzysku p. mistrzów 
świadczą liczne protokóły inspektora 
pracy i wyroki skazujące.

Cech zabrał się do rozbijania klaso­
wego związku, a w „pracy" tej pomaga­
ła mu administracja i policja. P. wice - 
starosta wezwał do siebie przewodni­
czącego związku, tow. MułercHka, i na­
kłaniał go, by przestał pracować w zwią 
zku (II), straszył go w:ęzieniem oraz na 
zwal jego, byłego ochotnika wojsk pol­
skich, kawalera Krzyża Walecznych ko­
munistą, „antypaństwc-wcem" i t. p. Po­
dobnie starano się steroryzować innych*

Ta sama policja, tak gorliwie prześla­
dująca „antypaństwowych", bo walczą­
cych o prawa do życia robotników, któ­
ra wykrywała każdego wieprza, tajnie 
zabitego przez biedaków, nie mających 
na opłacenie rzeźni, nie „wiedziała", że 
czołowi .państwowotwórczy" działacze 
miejscowej sanacji, p. radny Szram i p. 
Kizel uprawiali obok wałki z robot­
nikami, masowo i systematycznie tajny 
ubój i  okradali w ten sposób magistrat 
i skarb państwa.

Dopiero interwencja „antypaństwo­
wych" robotników odsłoniła przed 
„zdumionemi” oczyma policji i urzędni-

rzeźnię p. Kizeła. oraz masy słoniny, po 
chodzącej z tajnego uboju, a zaopatrzo­

Wiadomości z ea,eiPolski

Tworkach 40-ietnia Zofja Rusiecka do­
stała ostrego ataku szału. Nałożono na 
nią kaftan bezpieczeństwa. Po jakimś 
czasie zauważono, że chora jest zadz'- 
wiająco spokojna, wobec czego chciano 
zdjąć jej kaftan. -Jakież było przerażenie 
posługaczki, kiedy dotknąwszy się cia­
ła chorej, stwierdziła, że jest ono mar­
twe.

Okazało się, że nieszczęśliwa, korzy­
stając z nieuwagi personelu usługujące­
go, włożyła do ust tasiemki od kaftana 
bezpieczeństwa i udusiła się-

WIĘCEJ SERCA WOBEC DZIECI!
W Pyrach popełnił samobójstwo 12- 

łetni Marjan Salach. Chłopiec w obaw.e 
przed karą, jaka spotkać go miała od 

' ojca za popełnioną psotę, powiesił się w
ubikacji.

Wezwany do młodocianego samobójcy 
lekarz, stwierdził już śmierć.

3 OFIARY SPŁOSZONYCH KONI.
Administrator majątku Kawęczyn Oe- 

sterle wracał do domu z Gniewkowa 
wraz z nauczycielką prywatną w tym 
majątku.

W pewnej chwili spłoszone konie przy • 
mijaniu samochodu wpadly na wóz cię­
żarowy i przewróciły powóz. Następnie

ZZZ dyrektor nie chcial prowadzić per­
traktacji". ,

Dalszym dowodem, że strajkowali so­
cjalistycznie myślący robotnicy jest fakt, 
że slrajkirący po całych prawie nocach 
siedząc w fabryce śpiewali „Czerwony 
Sztandar'1, a echo niosło p'eśń socjali­
styczną na okolicę.

MALARZE I LAKIERNICY W AKCJI.
Związek klasowy robotników malar­

skich i lakierniczych rozpoczął akcję 
cennikową.

Na pierwszej konferencji informacyjnej 
z przedsiębiorcami uwydatniła się zna­
czna różnica zdań pomiędzy delegacią 
robotników a pracodawców. W najbliż­
szych dniach ma się odbyć konferencja 
u Inspektora pracy. W konferencji infor­
macyjnej brali udział tow. tow.: Beluon 
i Ugr. Paradysz z ramienia Rady Zw. 
Zaw., oraz przewodniczący Zwśązku, 
tow. Nowak.

nej w fałszywe stemple i należącej do 
„czcigodnego" państwowotwórozego rad 
nego p. Szrama. Podkreślić należy, że 
podczas gdy zabrane u biedaków mięso 
konfiskuje się, to bogaczowi p. Szramo-

Na uwagę zasługuje fakt, że terory- 
zowanie robotników, wyrzucanie ich 
przez policję z rzeźni, straszenie prze­
wodniczącego więzieniem i t. p. nastą­
piło już po wykryciu przez tychże robot 
sików nadużyć p. radnego Szramą, Ki­
zeła i innych.

Miejscowy „Dzień dobry", który za­
wsze do osi o najdiobaiejrzem zdarzeniu 
w mieście, milczeniem pominął to wy­
krycie słoniny, pochodzącej z tajnego 
uboju u p. Szrama. Widocznie i redak­
cji tego pisma zależy na względach ce­
chu i p. radnego...

Niechaj pp, mistrzowie i ich obrońcy 
pamiętają, że terorem, straszeniem i t . , 
p. metodami nie zniszczą ruchu robotni 
czego żywo się rozwijającego w ostat­
nich czasach w Suwałkach. Związek 
robotniczy, pomimo rozbijackiej rdboty 
i teroru, walczyć będzie aż do zwycię

Kto garnie się pod skrzydła B.B.?
„Kurjer Lwowski" donosi:
W Brzozowej (Mat. Wsch.) hurtową

sprzedaż spirytusu otrzymał „wpływo­
wy" żyd Benzion Trachmann. Na zabez 
pieczenie Skarbu Państwa zaczarował 
on cegielnię oszacowaną aż na 608 ty­
sięcy zł., której wartość ówczesna mo­
gła wynosić najwyżej 60 tysięcy, a dziś 
nie przekracza 20 tysięcy- Z tytułu ko­
misowej sprzedaży obowiązany był Tr. 
odprowadzać codziennćy targ do kasy 
skarbowej. Tymczasem z obowiązku te­

ciągnęły go na przestrzeni kilkudziesię­
ciu metrów wraz ze znajdującemi się 
tam osobami. Administrator Oesterłe 
doznał złamania obu rąk i ciężkich kor.- 
tuzyj ciałą, nauczycielka zaś i1 powożący 
tangret — lżejszych obrażeń. Wszyst­

kich o rzył le
OSZUKAŃCZY DYREKTORZY 

SKAZANI.
We Lwowie zapadł wyrok na dyrękto- 

rówó Ludowego Banku Spółdzielczej J, 
okazujący Onyszkowa na 2 lata więzie­
nia, Hendla na 3 lata i Hermana na 2 i 
pół roku więzienia. Byli oni oskarżeni 
o sprzeniewierzenie 60.000 zł.

Dalszych trzech oskarżonych uniewin-

PRZEMYSŁOWIEC - KRYMINALISTA
Na wokandzie sądu okręgowego w 

Stanisławowie znalazła się sprawa 60- 
letniego przemysłowca naftowego z 
Dżwimarza, Augusta Graeyego, o dopu­
szczanie się gwałtów na zatrudnionych u 
niego pracownicach.

Jak się okazało, przemysłowiec ów 
nazywa się właściwie Augustyn Malar­
ski i pochodzi z województwa krakow­
skiego. Przed 40-lu laty, jako 19-letn! 
wyrostek zamordował kupca Zaudera. 
rabując mu 250 koron, poczem zbiegł do 
Turcji i Rosji, gdzie udało mu się wejść 
w posiadanie kilku kopalń na Uralu. —

Po przewrocie komunistycznym przy­
był do Warszawy, gdzie przybrał na­
zwisko Graeve i przedstawiał się jako 
obywatel francuski. W Warszawie za­
ciągnął olbrzymie długi i w 1923 roku 
uciekł zagranicę, by w 1931 roku, wró­
cić do kraju i osiedlić się w  Dźwini- 
czach, gdzie zakupił udziału w kopal­
niach naftowych.

Teraz pójdzie do kryminału. 
ROZPRAWA O TALMUD.

Sensację wywołał swego czasu proces 
wytoczony odpow. redaktorowi „Błyska 
wicy" Chowańskiemu przez gminę izrae- 
licką w Katowicach.

„Błyskawica" zamieściła szereg arty­
kułów o Talmudzie, wyciągając fałszywe 
wnioski ze sfałszowanego Talmudu.

W pierwszej rozprawie przesłuchano 
kilku wybitnych uczonych, jako rzeczo­
znawców taimudycznych. Po przesłucha­
niu świadków, skazał sąd Chowańskie- 
go na 9 miesięcy więzienia z zawiesze­
niem kary na 2 lata. Przeciwko wyro­
kowi założył zasądzony apelację. Roz­
prawa odwoławcza odbędzie się przea 
Sądem Apelacyjnym w Katowicach dn. 
16 b. m.

KRADZIEŻ RADU W ZAKŁADZIE
KOŚCIAŃSKIM. 1

W tych dniach zbiegł z zakładu pry- 
chjatrycznego w Kościanie 22-letni kel­
ner, Antoni Stachowiak. Uciekł oi.- z 
zakładu w nocy na 6 b. m. i zabrał a- 
parat radowy wartości 3 tys. zł. i 7 
kluczy od szaf laboratorjum zakładowe 
g°- _

Stachowiaka przytrzymano w Pozna­
niu. odebrano mu aparat radowy i klu­
cze. Skradzione przedmioty zdołano 
zwrócić zakładowi. Stachowiaka odsta 
wiono do dyspozycji władz policyjnych 
w Kościanie.

Jak policja
dba o swoich ludzi

Do redakcji naszej zgłosił się b. po­
sterunkowy Policji Państwowej, Augu­
styn Micor, ze wsi Knurów pow. ży­
wieckiego, który od 7 lat napróżno do­
maga się przywrócenia go do służby- 
Micor zachorował w czasie pełnienia 
służby i zwolniono go po 12 łatach pra­
cy bez żadnej emerytury. Najwyższy 
Trybunał Administracyjny uchylił za­
rządzenie Min. Spraw Wewnętrznych 
już w 1931 roku, ale Ministerjum nie 
przejmuje się iem i swoje zarządzenie 
utrzymuje w mocy.

Nie naszą rzeczą jest występować w 
obronie policjantów, a!e chodzi tu o 
zwykłą krzywdę ludzką. Micor dwa ra­
zy przyszedł pieszo z pod Żywca, jest 
obdarty, nie ma co jeść i nocuje na
uUcV' C i .Sprawiedliwość powinna być stoso­
wana nawet wobec policjantów.

go nie wywiązywał się, a etargowane 
pieniądze skarbowe obracał na swoje 
potrzeby. Kiedy sprzeniewierzona su­
ma osiągnęła kwotę 57.600 zł-, wóozas 
wkroczyły władze, aresztując kupca.

Zaznaczyć należy, że przy ostatnich 
„wyborach" do Rady Miejskiej został 
Trachman „wybrany" radnym z listy 
BB, nadto zajmuje mieszkanie gminne 
w ratuszu i zalega z czvnszami w kwo, 
cie 901 zł.



STB, 6 „ N A P R Z Ó D - ' NR. 114

Kronika krakowska
Słów kilka o p. Kolkiewiczu...

„Sławny" swego czasu był dr. Rot­
kiewicz, komisarz, a potem dyrektor 
Ubezpieczalni Społecznej w Krakowie, 
a przytem emeryt magistracki. Sławny 
stał się od czasu, gdy zaczął rządzić 
instytucją społeczną.

P. Kolkiewicz stał się dyktatorem. 
Wymagał od podwładnych służalstwa, 
a gdy ktoś nie chciał płaszczyć się przed’ 
nim, szykanował go, jeśli to nie poma­
gało — zwalniał z pracy. Powszechne 
były narzekania na p. Rotkiewicza. 
Chciał sobie wyrobić opinję człowieka 
kryształowego o czystych rękach. Po­
czątkowo to mu się udawało. Ale póź­
niej nie można już było ukryć „kawa­
łów", które pozostawały w jaskrawej 
sprzeczności z kodeksem karnym. Mimo 
wszystko uchodziło to p. Kolkiewiczo-

W r. 1932 pisał „Naprzód" o tern, 
jak to p. Kolkiewicz pobrał koszty pod 
róży do Warszawy, chociaż pojechał 
samochodem kasy. Nadużycie to stwier 
dziła komisja lustracyjna. Karze się lu­
dzi za kradzież kilku złotych, a»'e p. 
dyrektorowi Kasy Chorych to  nadużycie 
uszło bezkarnie.

Sprawa lombardowania
Wobec niedokładnych, a  często i  niezgo­

dnych z rzeczywistym stanem rzeczy, infor- 
macyj, jakie się pojawiły w niektórych 
dziennikach w sprawie lombardowania 
przez KKO m. Krakowa Pożyczki Narodo­
wej, nadsyła nam Dyrekcja Kasy następu, 
jące wyjaśnienie:

„Z dniem 25 marca b. r. zapoczątkowa­
ła KKO ni. Krakowa udzielanie pożyczek 
pod zastaw walorów pożyczkowych, emito­
wanych przez Państwo, w szczególności 6% 
Pożyczki Narodowej".

Lombardu tego dokonuje KKO na zasa­
dzie zezwolenia p. Komisarza Gen. z 23-go 
stycznia b. r. Nr. 20081/34 po kursie 60 zl. 
za 100 zł. imiennej wartości (i to do mak­
symalnej wysokości 500 zł. nominalnie) po 
potrąceniu odsetek po 7%% za trzy mie­
siące zgóry, oraz tytułem prowizji
manipulacyjnej i zwrotu kosztów druków. 
Spłata takiej pożyczki nastąpić winna naj­
później w 9 miesięcy od daty jej udziele­
nia z tem, że w ciągu tego ozasu dopusz­
czalną jest jedynie 2-krotna prolongata w 
okresach co trzy miesiące za opłatą należ­
nych odsetek i kosztów.

W myśl zalecenia Związku Kas Oszczęd-

Z sali sądowej 
L e k k o m y ś ln e  o sk a r ż e n ie

W Ieoie ubiegłego roku w rzeźni miej 
skiej doszło między dwoma rzeżnika- 
mi: Samuelem Schreinermanem a Zy­
gmuntem Kukunichem do sprzeczki, 
podczas której Kukunich użył słów: 
„pojliner zoil brennen statt Kohle". 
Obecny przy tem rzeżnik miejski p. 
Józef Żaczek doniósł o lem organom po- 
licyjnem, na skutek czego pociągnięto 
Kukunichą do odpowiedzialności za o- 
brazę narodu polskiego. Napróźno o- 
skarźony tłumaczył się, że słowo „poi- 
Bner" w języku żydowskim oznacza 
litwaków względnie t. zw. królewia-

Z t e a t r ó w
Teatr im. J. Słowackiego „Madame 

Dubarry", opereta romantyczna.
Krak Tow. Operowe, które z wysił­

kiem, a skutecznie podtrzymuje trady­
cje muzyczne Krakowa, wystąpiło z 
eksperymentem, zupełnie udałym. Dla 
melomanów, po Verdim, Rossinim, Wa­
gnerze i t. d. była to pożądana zmiana, 
mimo, że na wielką muzykę z góry nikt

Nazwano to.operetą i wystawiono sa- 
memi prawie silami dramatu i komedji 
z  tej prostej przyczyny, że poza paru 
melodjamł, akcja rozgrywa się przez 
8 obrazów słowem raówionem. Rolę 
główną odegrała p. Jaroszewska ze zwy 
kłą u tej wszechstronnej artystki mae- 
strją, także nieliczne partje muzyczne 
wypadły nieźle, zważywszy, że z góry 
nie miano o to wielkich pretensji. Je­
dyną rolę, wymagającą głosu, odegra! 
i odśpiewał p. Woźniak w sposób przy­
noszący mu zasczyt i uznanie licznie 
zebranej publiczności.

Inne role: króla, premiera, marszał- 
kowej, hr. Dubarry i t. d. spoczywały 
w niezawisłych rękach pań Kosmow­
skiej i Kosteckiej oraz panów Burnato-

Wogóle do samochodów p. Kolkie­
wicz nie miał szczęścia. Ostatnio w 
związku z aferą szoferów Ubezpieczal­
ni i wyrokiem Sądu wojskowego, wy­
szły na jaw bardzo ciekawe sprawy. 
Przesłuchani w toku dochodzeń świad­
kowie obciążyli swojemi zeznaniami p. 
Kolkiewicza tak, że sędzia śledczy za­
żąda! aktów z Ministerjum Opieki Spo­
łecznej, celem zapoznania się z cało­
kształtem sprawy. Przysłano mu nie 
wszstko. Wierzymy, że Min. Op. Sp. w 
najbliższych dniach wyśle resztę aktów. 
Nie można ukrywać sprawy pod suk-

W związku z naszemi uwagami na­
suwa się pytanie, na jakiej podstawie 
otrzymuje p. Kolkiewicz emeryturę z 
magistratu, wynoszącą około 600 zł. 
miesięcznie? Wówczas, kiedy przecho­
dził na emeryturę, odgrywały rolę 
wzgiędy polityczne. Poprostu uznano p. 
Kolkiewicza za niezdolnego do pracy, 
mimo, że zaraz potem objął komisar- 
kę Kasy Chorych i „pracował" w tej 
instytucji 6 lat.

Pożyczki Narodowej
ności we Lwowie pierwszeństwo w otrzy­
maniu takich pożyczek mają mieć dłużni­
cy Kasy, którzy w tej formie uiszczają się 
ze swych zobowiązań wobec Kasy.

Poza dłużnikami Kasy uwzględnia Kasa 
nadto i te wszystkie osoby, które subskry­
bowały Pożyczkę Narodową w Kasie, tu­
dzież krakowskich funkcjonariuszy samo­
rządowych i prywatnych, oraz drobne ku­
pi ectwo i rzemiosło.

Mimo przeznaczenia przez Kasę znacznej 
sumy na cele tego lombardu. Kasa nie jest 
i nie będzie w możności obsłużyć wszyst­
kich innych subskrybentów.

W szczególności odnosi 6ię to do urzędni­
ków państwowych, ile że w myśl instrukcji 
p. Komisarza Pożyczki Narodowej organi­
zuje Bank Urzędniczy w Warszawie dla tej 
kategórji subskrybentów skup Pożyczki 
Narodowej. Bank ten działa przez swych 
delegatów również i na terenie naszego

W końcu zaznacza się, iż wobec znaczne, 
go napływu reflektantów, Kasa przyjmuje 
i  załatwia zgłoszenia w kolejności alfabe­
tycznej, jak obecnie na litery C, D i E.

ków, a więc nie ma mowy o obrazie 
narodu polskiego. Sąd I inst. skazał go i 
na 3 miesiące więzienia. Od tego wy­
roku wniósł obrońca adw. dr. Schoen- 
wetler apelację.

Onegdaj odbyła się rozprawa apela­
cyjna, w wyniku której Sąd przychyli! 
się do wywodów dr. Schoenwettera i 
uwolnił oskarżonego od winy i kary. 
Wyrok Sądu apelacyjnego winien być 
ostrzeżeniem dla tych, którzy lekko­
myślnie rzucają oskarżenia o obrazę 
narodu polskiego.

wieża, Hieromskiego, Kułakowskiego 
i .t . d. Jeżeli do tego się doda piękną 
wystawę, wspaniałe kostjumy, zgrane 
soeny ziorowe i dobrze zgraną orkie­
strę pod wytrawną batutą p. Walew­
skiego — można powinszować inicja­
torom i wykonawcom tak pięknie wy­
konanej pracy. Takich przedstawień 
więcej, a  popularność Krak. Tow. Ope­
rowego będzie wzrastać i publiczność 
obdarzać je będzie jeszcze większem: 
sympatjami. L. F.

KINOTEATRY.
ATLANTIC: „Od wieczora do północy” 

i „O czem śnią dziewczęta".
APOLLO: „Katiusza".
ADRIA: „Uwodzicielka".
PROMIEŃ: „Katarzyna Wielka". 
SZTUKA: „Cienie Brodway-u". 
SŁONKO: „Przeor Kordecki — obrońca 

Częstochowy".
ŚWIT: „Moskiewskie noce".
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: „Nie bę- 

ójSesz kurtyzaną".
UCIECHA: „Ahaswer — żyd wieczny 

tułacz".
WANDA: „Jestem zbiegiem".

Życie robotnicze
Posiedzenie nowowybranego Wydziału 

Rady Zw. Zaw., Komisji Rewizyjnej i Są­
du Polubownego odbędzie się w czwar­
tek, 11 b. m., o godz, 6,30, w Sekretaria­
cie Rady przy ul. Warszawskiej 7, I pię­
tro.

Dyżury aptek
Czwartek, 11.IV w Krakowie.

Apteka pod Złotą Głową, Rynek Gł. 13.
„ pod Trzema Koronami, ul. Reto-

Czternasta, ul. Łubka 7.
„ ul. Stradom 6.
„ im. król. Jadwigi, ui. Karmelicka 9
„ Marjańska, ul. Kazimierza W. 78. 

w Podgórzu:
Apteka pod Opatrznością, ul. Brodzińskie­

go 1.

Dyżury lekarskie
dnia 11 kwietnia—noc:

1. Dr. Gradzińska Michalina, Starowiślna
20, tel. 139-75.

2. Dr. Jurkowicz Amalja, Wrześińska 9, 
tel. 134-80.

3. Dr. Nowak* Tadeusz, Jóżefitów 21.
4. Dr. Pleszowski Ignacy, Jabłonowskich

23, tel. 135-38.

Tragedia robotnicy
Wczoraj przed południem usiłowała 

popełnić samobójstwo przez zażycie 
większej ilości jodyny robotnica Kata­
rzyna Winiecka.

W ciężkim stanie przewieziono ią do 
szpitala.

Powodem rozpaczliwego kroku były 
nieporozumienia, związane z pracą.

Repertuar
TEATR IM. SŁOWACKIEGO.

Czwartek, 11.IV przedstawienie zawie-

Piątek, 12.IV „Moralność pani Dulskiej" 
(gość, występ W. Siemaszkowej).

BAGATELA: Rewja „Wiosna idzie" i 
film „Szaleństwo amerykańskie".

MARJA MALICKA NA KRAKOW­
SKIEJ SCENIE. Marja Malicka i Zbysław 
Sawan, artyści Teatru Narodowego w War­
szawie, rozpoczną gościnne występy na na­
szej scenie w sztuce G. B. Sl:aw‘a „Pierw­
sza sztuka Fanny", która ukaże się w so­
botę 13 b. m. Próby odbywają się pod kie­
runkiem reż. J. Karbowskiego.

„MADAME DUBARRY", romantyczna 
opereta Millockera i Maekebena, która na 
poniedziałkowej premjerze zapełniła wido­
wnię do ostatniego miejsca, powtórzona 
będzie w najbliższy poniedziałek, 15 b. ni. 
z p. Jaroszewską w roli tytułowej.

TEATR G. B. SHAW-A. Pod powyż-

j „Pierwszej sztuki Fanny" w teatrze kra- 
' kowskim, wygłosi odczyt dr. Marja Patka- 

niowska, asystentka prof. dr. Roihana Dy- 
boskiego, w piątek dnia 12 b. m. w Colle­
gium Wykładów Naukowych (Rynek A-B 
39).

SZTUKA O MŁODYM JANIE SOBIES 
KIM p. t. „Z ŻAKA KRÓL" A. E. BALIC- 
KIEGO. W nadchodzący poniedziałek dn. 
15 b. m. wystawia Teatr iin. J. Slowackie- 

. go, jako nowości oryginalny czteroaktowy 
utwór dramatyczny z epilogiem p. t, „Z 
żaka król" (Sobiescy w szkołach nowodwor 
skich),, napisany przez A. E. Balickiego, 
autora caicgo szeregu cenionych prac lite­
rackich i pedagogicznych.

„Ustępami ze starych kronik" nazwał

kulturalno - obyczajowem życie szkoły i stu 
dentów, uczących się w Krakowie w wie­
ku XVII, za panowania króla Władysła­
wa IV.

Utworowi temu, pełnemu pogody, napi­
sanemu z pietyzmem dla miasta Krakowa 
i jego odwiecznych uczelni, przydał ilustra­
cję muzyczną Boi. Wallck . Walewski. 
Sztukę reżyserował Wł. Staszewski pod 
kierownictwem dyr. J. Osterwy.

ADA SARI i ENGENJUSŻ MOSSA­
KOWSKI W STARYM TEATRZE. W 
czwartek 11 b. m. odbędzie się w Starym 
Teatrze koncert na budowę Muzeum Na­
rodowego w Krakowie, w którym wystąpią: 
dawna śpiewaczka Ada Sari i świetny ba- 
rytonista Eugenjusz Mossakowski.

CYRK STANIEWSKICH. Codziennie 
tłumy ludzi zapełniają widownię bogato 
urządzonego, . zupełnie nowego oddziału 
Cyrku. Staniewskićh, który przybył do na­
szego miasta tylko na krótki czas.

Przedstawienia odbywają się codziennie 
o godz. 8.15 wiecz.; we wtorki, środy, so­
boty i niedziele po dwa przedstawienia: o 
godz. 4.15 i 8.15 wiecz. • Przy cyrku jest 
bogaty zwierzyniec, otwarty codziennie od 
godz. 9 rano do zmierzchu.

Pracownicy miejscy! Towarzysze!
W niedzielę, dnia 14 kwietnia b. r. 

o godz. 10-tej przedpoi. w sali Domu 
Górników przy Al. Krasińskiego 16, od­
będzie się

WIELKI WIEC PRACOWNIKÓW 
MIEJSKICH

z porządkiem dziennym:
1) Sytuacja gospodarcza.
2) Sprawy pracowników miejskich — 

obniżka płac.

Z m i a s t a
OBRÓT TOWAROWY Z ŁOTWA.

Firmy zainteresowane w wymianie to­
warowej z Łotwą mogą przeglądnąć w biu 
rze Izby przemysłowo . handlowej w Kra­
kowie w godzinach urzędowych tłumacze­
nie polskie, ogłoszone w dzienniku urzędo­
wym „Valdibas Vesbicsis“ Nr. 60 z dnia 
12 marca 1935 r. ustawy łotewskiej o wa­
lucie i handlu zagranicznymi.

ZAMKNIĘCIE UL. FRIEDLEINA.
Zarząd ni. w Krakowie zawiadamia, iż z 

dniem 10 kwietnia b. r. z powodu rozpo­
częcia robót drogowych, zamyka się dla ru­
chu kołowego ul. Friedłeina.
WYKŁAD D-RA ARTURA MAIXNERA 

O FRADZE.
W piątek, dnia 12 kwietnia b. r., o godz.

7-ej wieczorem (19) w Muzeum Narodo- 
wem w Sukiennicach, wygłosi Dr. Artur 
Maisner prelekcję p. t :  „Praga, jej zaby­
tki dawnej sztuki i jej sztuka nowoczesna".

Odczyt D-ra Maixnera, urządzony stara­
niem Tow. Przyj. Muz. Narodowego, ilu­
strowany będzie przeźroczami. Bilety wstę 
pu (dochód na budowę Muzeum Narodowe­
go) 1 zł., dla młodzieży szkolnej 50 gr. 
CENY TARGOWE NABIAŁU, JARZYN 

I DROBIU.
Mleko niezbierane litr 18 — 20 gr., 

Śmietana litr 1.00 — 1.20 gr., śmietanka 
litr 50 — 60 gr., Ser zwycz..kg. 80 — 1.00 
gr., Masło deser, kg. 3.00 — 3.40 gr., Ma­
sło zwycz. kg. 3.00 — 3.20 gr., Jaja świeże 
sztuka 5 — 6 gr.. Buraki ćwikłowe kg. 
10 — 12 gr., Cebula kg. 25 — 80 gr., Mar-

Radjo krakowskie
PIĄTEK, 12 kwietnia.

6.30 Z Warszawy: Audycja poranna. 
8.00 Z Warszawy: Audycja dla szkól. 11.57 
Sygnał czasu i Hejnał. 12.03 Z Warszawy: 
Wiadomości meteorologiczne. 12.05 Z War­
szawy: Muzyka francuska. 12.50 Z War- 

’ szawy: Chwilka dla kobiet. 13.00 Płyty. 
13.50 Z Warszawy: Przegląd giełdowy. 
15.45 Z Warszawy: Koncert. 16.30 Z War­
szawy: „Chwilka pytań". 16.45 Z Wilna: 
Pieśni polskie. 17.00-Z Warszawy: „Dys- 

I kutujemy". 17.15 Z Warszawy: Recital 
fort. 17.40 Ze Lwowa: Audycja dla cho­

W ia d o m o ś c i z  G ó rn e g o  Siąstką

Kryzys gospodarczy mści się
na niewinnych dzieciach

Najczęstszą chorobą wśród dzieci na 
Śląsku jest bezsprzecznie dyfteryt, czyli 
błonica.

Jeżeli zeslawimy wypadki zachorzeć 
za ostatnie 10 fat, lo przekonamy się, 
źe ilość tych zachorzeć wzrasta z roku 
na rok, a równocześnie podnosi się licz­
ba zgonów wśród dzieci W roku 1924 
zachorowało n.a Śląsku 272 dzieci, z 
tego zmarlo 48; w 1925 roku zachoro­
wało 34Ó dzieci, zmarlo 60; w roku
1926 zachorowało 375 dzieci; w roku
1927 zachorowało 618 dzieci, zmarło 
33; w roku 1928 zachorowało 890 dzie­
ci, zmarło 80; w roku 1929 zachorowa­
ło 887 dzieci, zmarło 68; w roku 1930 
zachorowało 1036, zmarło 79; w roku 
1931 zachorowało 1080 dzieci, zmarło 
79, w roku 1932 zachorowało 1087 dzie­
ci, zmarło 60, w roku 1933 zachorowa-

; lo 943 dzieci, zmarło 51; a w roku 1934 
' zachorowało już 1508 dzieci, a zmarło

ogółem 82 dzieci.

Górnicy w RybnicKiem 
za 6-ciogodzinnym dniem pracy

Postulat 6-godzinnego dnia pracy jest 
coraz to popularniejszy wśród górników 
Dowodem tego są wiece publiczne, jakie 
górnicy zwołują dla zapoznania się /  
sytuacją w przemyśle węglowym i po­
stulatem 6-godzinnego dnia pracy. .

W ubiegłą niedzielę odbył się wiec dla 
górników kopalni „Dębieńsko” w Ksląże- 
nicach i dla górników Szybów Janko

3) Sprawozdanie z Raify Miejskiej,
4) Dyskusja.
Przemawiać będą towarzysze:" radni 

miejscy: Dr. Szumski, K. Przybył, Wł. 
Matula i sekr. ŁachecŁi.

Pracownicy miejscyl Stawcie się licz

Zarząd Związku Pracowników Ko­
munalnych i Instytucji Użyteczności

Publicznej w Krakowie./

chew kg. 20 — 25 gr., Pietruszka kg. 35— 
45 gr.. Seler kg. 30 — 35 gr., Wloeszczyz- 
na kg. 25 — 28 gr„ Ziemniaki kg. 8 — 10 
groszy, Kura żywa sztuka 8.00 — 6:00'zł., 
Kura bita szt 2.50 — 4.00 zł., Kaczka! ży­
wa szt. 3.00 — 5.00 zL, Kaczka bita szt. 
2.80 — 4.60 zł., Gęś żywa szt 4.00 — 8.00 
zl., Gęś bita szt. 3.60 — 7.00 zl., Indyk i in­
dyczka 7.00 — 15.00 zł., Kurczęta para 
3.50 — 6.00 zl., Perlica szt. 3.00 — 4.00 zł., 
Jabłka kg. 70 — 1.60 zł.

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK.
Dnia 8 kwietnia o godz. 15-ej zawezwa­

no Pogotowie Ratunkowe na ul. Wielicką 
do Zatońskiego Józefa, lat 34, woźnego, 
zam. w Czyżynach. Nr. 203 pow. Kraków, 
który powożąc koniem spad! z wozu, tracą:: 
przytomność i odniósł ranę dartą na gło­
wie. Lekarz Pogotowia ratunkowego prze­
wiózł ofiarę wypadku do szpitala św. Łaza-

CYKLISTA.
Aresztowano Opiołę Jana, zam. w Bor­

ku Fałęckim pow. Kraków, za kradzież ro­
weru męskiego wart. 100 zł. pa szkodę Ra­
donia Stefana.

UJĘCIE ZABÓJCY.
Aresztowano Ilorhuta Iwana, zam. w 

Krakowie przy ul. Kazimierza Wielkiego 
L. 26. za zabójstwo ś. p. Zwoźnego Karola, 
którego w dniu 7 kwietnia b. r. o gedz. 
19150, na tle porachunków osobistych ugo­
dzi! kilkakrotnie nożem w szyję Zwoiny z 
powodu odniesionych ran zmarł tego dnia 
w szpitalu św. Łazarza.

rych. 18.10 Teatr Wyobraźni: „Judasz". 
18.30 Koncert reklamowy. 18.45 Płyty. 
19.15 „Wśród naszych najmłodszych". 19.25 

• Lokalne wiadomości sportowe.- 19.30 Z 
Warszawy: Wiadomości sportowe. 19,35. 
Z Warszawy: Piosenki. 19.50 Z Warszawy: 
Feljeton aktualny. 20.00 Dokąd jechać w 
święto? 20.05 Brahms: Sonata fortepiano­
wa f-moll. 20.35 Płyty. 21.00 Z Warszawy: 
Dziennik wiecz. 21.15 Z Warszawy: Poga­
danka muzyczna. 21.25 Z Filharmonii 
warszawskiej, 22.30 Z Warszawy. „Czysty 
liryzm". 22.45 Z Warszawy: „O pokusie".

Sprawa zapobiegania chorobie na 
Śląsku stała się sprawą pilną tembar- 
dziej, że według oficjalnych zestawień, 
pośród dzieci na Śląsku przed -.ukoń­
czeniem .1 roku choruje 16,56 -proc.; 
pomiędzy 1 a 6 rokiem życia — 64.03 
proc., pomiędzy 6 a 13 rokiem życia— 
18,43 proc., a później reszta. W okresie 
przedszkolnym zatem zapada na tę cho 
robę łącznie 80,29 proc. dz'eci, a w o- 
kresie obowiązkowej nauki szkolnej — 
zaledwie 19.71 procent

Przyczyny tak olbrzymiego wzrostu 
tej niebezpiecznej choroby należy szu­
kać przedewszystkiem w złem : odży­
wianiu dzieci robotniczych -i dzieci bez 
robotnych. Niedożywione dzieci są ma­
ło odporne na choroby zakaźne. Drugą 
przyczyną jest unikanie szczepienia 
dzieci przeciwko tej chorohie. Wnioski 
o szczepieniu dzieci należy skierować 
do władz szkolnch lub do. punktów 
szczepień zapobiegawczyoh.

wiokim w Ligocie Rybnickich. Na ob.u 
zebraniach przemawia! tow. Janta. Po 
scharakteryzowaniu przez niego obecnej 
sytuacji w przemyśle węglowym i sytua­
cji gospodarczej w kraju, zebrani uchwa­
lili jednomyślnie stanąć do walki o 6- 
godzinny dzień pracy i o uspołecznie­
nie kopalń.

Redaktor ly; STANISŁAW NIEMYSKL Odbito w drukami Sp. Nakładowej-Wydawniczej „Robotnik", Warszawa, Warecka 7.


